WARSZAWA (PAP). — Rog- 
poczęły się zakrojone na wiel- 
ką skalę prace przygotowaw- 
cze do budowy monumental- 
nego Pałacu Nauki i Kultury 
w Warszawie — wspaniałego 
daru Związku Radzieckiego 
dla Polski Ludowej — symbo- 
lu braterskiej pomocy radzie- 
ckiej dla naszego narodu. 

Budowa gmachu - giganta 
wymaga stworzenia odpowied- 
niego zaplecza. Zaplecze takie 
—. to m. in. kombinat produ- 
kujący elementy do budowy 
pałacu, to mieszkania dla je- 
go budowniczych. Trzeba rów- 
nież usunąć wiele tysięcy me- 
trów sześciennych gruzu, zale- 
gającego przyszły plac budo- 
wy. 
Jednym z punktów, gdzie 
trwają obecnie prace przygo- 
towawcze, jest przedmieście 


Prace przygołowawicze do budowy 


Pałacu Naukfi i Kultury 


— rozpogzęte 


kujziesięciohektarowym 


Wjarszawy — Jelonki. Na kil- 
ob- 
sząprze powstaje duże osiedle 
jJeszkaniowe. 
ałe osiedle, wszystkie ele- 
nty, z których składają się 
stające domy, materiały 
dowlane, sprzęt — wszystko 
dostarcza Związek Radzie- 
i, który pokrywa koszt bu- 
y osiedla. 
Przez okres budowy pałacu 
edle w Jelonkach zamiesz- 
ijwać będą radzieccy budow- 
owie, pracujący przy jego 
noszeniu. Za trzy lata — 
zakończeniu budowy — 
sfedle oddane będzie budow- 
iczym Warszawy. W jego ja- 
snłych, nowoczesnych mieszka- 


nifach znajdzie pomieszczenie 


ka tysięcy robotników. 
udowa osiedla zakończona 


Wyrazy wdzięczności |za wspaniały dar 


| WARSZAWA (PAP). — Za- 
| rząd Główny Związku Zawo- 
dowego Pracowników Sztuki i 
Kultury uchwalił rezolucję, w 


której w imieniu 35-tysięcznej | 


rzeszy pracowników teatru, 
filmu, radia i muzyki Polski 
Ludowej wyraża swoją naj- 
większą radość i najgłębszą 
wdzięczność narodowi, rządo- 
wi radzieckiemu i generalissi- 
musowi Józefowi Stalinowi za 
wspaniały dar w postaci Pa- 
łącu Nauki i Kultury. © 
Rezolucja stwierdza, że szla- 
chetny dar ZSRR stanowi 
jeszcze jeden niezbity i piek- 
ny dowód nowego typu stò- 
sunków wzajemnych, jakie 


mogą panować jedynie pomię-_ 


dzy narodami socjalistyczny- 
mi i zmierzającymi do socja- 
lizmu, 

s . $ 


W gorących słowach wyra- 
żali swą wdzięczność dla 
Związku Radzieckiego i wiel- 
kiego Stalina pracownicy Mi- 
nisterstwa Kultury i Sztuki. 

„Podczas, gdy np. Kanada 
zatrzymuje bezprawnie bez 
cenne skarby naszej kultury 
-— powiedział m. in. ob. Pio- 
trowski — Związek Radziecki 
obdarowuje nas wspaniałym 
Pałacem Kultury i Nauki, bę- 
dącym jeszcze jednym z nie- 


Strajk pracowników 
sieci telefonicznej 
objął całe 
Stany Zjednoczone 


NOWY JORK (PAP). Dnia 
7 bm. rozpoczął się na całym 
terytorium USA strajk 67 tys, 

+ robotników koncernu „Western 
Electric Co", domagających się 
poprawy warunków pracy. 

Przedstawiciel związku za- 
wodowego oświadczył, że 300 
tys. pozostałych pracowników 
sieci telefonicznej powstrzy- 
ma się również od pracy. 

Od kilku dni trwa strajk 


pracowników „Western Union: 


Telegraph Company", którzy 


i 
p domagają się poprawy warun- 
\ ków pracy. 


runki atmosferyczne 
niem, 


ziiczonych dowodów przyjaź- 
ni 


Na cześć 60 rocznicy urodzin towarzysza Bolesława Bieru- 


GŁOS ROBOTNICZY 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


NR 86 — ROK VIII 


ŁÓDZ, ŚRODA 9 KWIETNIA 1952 ROKU 


Dla uczczenia 60-lecia urodzin tow. Bieruta 


Załogi W-7 Paławagu i TZWS 


CENA 10 GR. 


wykonały wcałości zobowiązania 


Uruchomić nieczynne wrzeciona w ZPW im. 9 Maja 


W dniu 6 bm. załoga wy- 
działu budowy wagonów to- 
warowych W-7 pierwsza w 
Pafawagu wypełniła w całoś- 


ta, prządka z ZPB im. Stalina, Apolonia Pilarska (druga z 

lewej) zobowiązała się do dnia 6 marca zrealizować przypa- 

dające na nią zadania trzeciego roku Planu 6-letniego. Zo- 
, bowiązanie swoje wykonała. 

NA ZDJĘCIU: towarzyszki pracy gratulują Apolonii Pilar= 
skiej odniesionego sukcesu. 


Marszałek Konstanty Rokossowski 
na otwarciu Spartakiady WP 


TORUŃ (PAP). — 8 kwiet- 
nia br. odbyło się w Toruniu 
oficjalne otwarcie _ Wiosennej 
Spartakiady Wojska Polskiego, 
będącej drugą częścią Spartą- 

iady Wojska Polskiego na 
rok 1952. 

Na otwarcie przybył gorąco 
witany przez żołnierzy - spor- 
tewców minister Obrony Na- 
rodowej, Marszałek Polski. 
Konstanty Rokossowski w to- 


warzystwie wiceministra Obro» 
ny Narodowej, generała broni 
St. Popławskiego i generalicji. 

Do żołnierzy - sportowców 
przemówił wiceminister Obro- 
ny Narodowej generał broni 
St. Popławski. 

‘Po zakończeniu uroczystości 
Marszałek Polski Konstanty 
Rokossowski z zainteresowa- 
niem obserwował walki bok- 
serskie, zawody gimnastyczne 
i podnoszenie ciężarów. 


| Wszystkie siły do walki 
|. | o bogaty plon 


` R 7Poczynamy siewy wiosenne trzecie- 


go, przełomowego roku Planu 6-let- 
niego. Rozpoczynamy je ze względu na wa- 


z pewnym  opóźnie- 


indywidualnie, każdego członka spółdzielni 
produkcyjnej, pracownika POM i PGR sta- 
je się coraz powszechniejsza. Widomym te- 
go wyrazem są liczne zobowiązania produk- 


Dlatego też jest spraw tkowe 
wagi, aby siewy tegoroczne M kot obj 
szczególnie starannie, aby ani jednej chwili 
nie zmarnować i wykorzystać w pełni 
wszystkie środki, jakie wskazuje agrotech- 
nika: włókowanie orek zimowych, umiejęt- 
ne,stosowanie nawozów sztucznych, użycie 
ziarna selekcyjnego, a następnie troskliwa 
pielęgnacja zasiewów. Trzeba pamiętać o 
walce z chwastami i szkodnikami, trzeba 
pamiętać o tym, że siew rzędowy podnosi 
wydajność ziemi co najmniej o 2 q z hek- 
tara. Wykonanie wszystkich niezbędnych 
paca agrotechnicznych pozwoli nam 
uzyskać dobre plony mimo TA 
nienia w siewach. r. róg 

Jest więc rzeczą konieczną, aby służba 
rolna rad narodowych i agronomowie POM 
udzielali fachowej pomocy rolnikom, Nie- 
zbędne jest również, aby cały park maszy- 
nowy, zarówno PGR, POM i SOM, jak 
i znajdujący się w rękach prywatnych, zo- 
stał w pełni wykorzystany. Dużego znacze- 
nia nabiera w związku z tym sprawne i 
terminowe wykonanie planów pomocy są- 
siedzkiej. Każdy gospodarz nie posiadający 
sprzężaju, musi mieć pewność, że pole jego 
zostanie do ostatniego ara uprawione. Nie 
można tolerować, żeby kułak wymigiwał się 
ba „obowiązku udzielenia pomocy sąsiedz- 

iej. 

Wszyscy chłopi wiedzą dobrze, że wyższa 
wydajność z hektara oznacza wzrost ich 
dochodów, pozwała na lepsze zaopatrzenie 
ludności miejskiej w produkty rolne, a więc 
stwarza możliwość dalszego rozwoju prze- 
mysiu, podniesienia produkcji maszyn rol- 
niczych, traktorów, nawozów sztucznych, 
towarów przemysłowych. | 

Chiopi spółdzielcy zdają sobie sprawę, że 
podniesienie wydajności rolnictwa przyczy- 
ni się do gospodarczego umocnienia spół- 
dzielni produkcyjnych, zwiększenia warto- 
ści dniówki obrachunkowej i wzrostu po- 
ziomu ich życia i kultury. 

Pracownicy PGR uświadamihją sobie co- 
raz lepiej, że każdy kwintal |zboża więcej 
z hektara oznacza wzrost dodhodów pań- 
stwa i jednocześnie poprawę ich warunków 
bytowo - socjalnych, Wiedzą] pracownicy 
POM, że im więcej ziemi zao rzą traktory, 
im lepsza będzie jakość orki,j tym wyższe 
plony uzyskają nasze spółdziejlnie produk- 
cyjne i zespoły uprawowe, tym] większe bę- 
dą ich własne zarobki. | 

Świadomość, że interes pańsłtwa ludowe- 
go jest nierozłącznie związany| z osobistym 
interesem każdego chłopa gosłpodarującego 


cyjne wsi na cześć 60 rocznicy urodzin to- 
warzysza Bieruta i święta 1 Maja, 

Jest rzeczą niezbędną, żeby hasło staran- 
nego i szybkiego siewu, hasło walki o pod- 
niesienie produkcji rolnej dotarło do każdej 
gromady, do każdej spółdzielni produkcyj- 
nej. do każdego ośrodka maszynowego 
i PGR. Żeby każdy chłop, podobnie jak ro- 
botnik w fabryce, czuł się odpowiedzialny 
zą wyniki swojej pracy, za swoją produk- 
cię, żeby w pełni uświadomił sobie znacze- 
nie własnego wysiłku produkcyjnego dla 
naszej gospodarki narodowej, dla pomyśl- 
nego wykonania Planu 6-letniego. 

Wymaga to spotęgowania pracy politycz- 
no - uświadamiającej wśród mas chłopskich, 
pobudzenia ich inicjatywy -i aktywności. 
Nasze organizacje i instancje partyjne, 
współdziałając z ZSL, winny uaktywnić 
wszystkie działające na terenie wsi organi- 
zacje masowe, a w szczególności ZMP, 
Trzeba wzmóc entuzjazm naszej młodzieży 
wiejskiej, by nie szczędziła sił w walce o 
wysoki urodzaj, o wzrost dobrobytu i kul- 
tury wsi. 

Jest sprawą honoru każdego członka 
partii, aby przodował w dobrym, racjonal- 
nym i terminowym przeprowadzeniu siewu 
wiosennego, aby swoim przykładem pocią- 
gał bezpartyjnych chłopów do stosowania 
nowoczesnych metod uprawy, wzmożenia 
wysiłków w walce o bogate plony i rozsze- 
rzenie hodowli. Każdy członek partii winien 
znać trudności swojej gromady, ujawniać 
wszelkie niedociągnięcia w akcji siewnej 
i sygnalizować je miejscowej organizacji 
partyjnej lub też nadrzędnej instancji. 

Nasze komitety powiatowe i gminne win- 
ny jeszcze bardziej zacieśnić swą więź z or- 
ganizacjami partyjnymi gromad, spółdzielni 
produkcyjnych, PGR i POM, kontrolować 
ich pracę, konkretnie instruować i poma- 
gać w przezwyciężaniu niedomagań i bra- 
ków wyłaniających się w toku pracy. 

Operatywne kierownictwo akcją siewną 
przez zespoły powiatowe i gminne, wzmo- 
żenie pracy politycznej naszych organizacji 
partyjnych, umocnienie ich łączności z gro- 
madą, spotęgowanie aktywności organizacji 
masowych pozwoli zmobilizować całą pra- 
cującą wieś, by za przykładem przodują- 
cych rolników przeprowadziła siewy wio- 
senne na wysokim poziomie agrotechnicz- 
nym, by podnosząc wydajność z hektara 
przyczyniła się do umocnienia siły gospo- 
darczej naszej ojczyzny, do zwycięskiego 
wykonania zadań trzeciego roku Planu 6- 
letniego. 


-M ML ZZ TN, 


ci swe zobowiązania dla uez- 
czenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta i święta 
1 Maja. Zobowiązanie zreali- 
zowano na 24 dni przed ter- 
minem. 7 

„Wyprodukowaliśmy 20 wa- 
gonów towarowych ponad 
plan — donosi dumny mel- 
dunek załogi wydziału W-7 — 
Zobowiązujemy się dodatko- 
wo wyprodukować do dnia 
1 Maja jeszcze 10 wagonów 
ponad plan“. 

Załoga TOMASZOWSKICH 
ZAKŁADÓW WŁÓKIEN 
SZTUCZNYCH wykonała z 
poważną nadwyżką zobowią- 
zania, podjęte w celu uczcze- 
nia 60 rocznicy urodzin to- 
warzysza Bieruta. Do dnia 1 
kwietnia zrealizowane zosta- 
ły one w 135 proc. na sumę 
1.195.000 zł. Dzięki poważne- 
mu wzrostowi wydajności 
pracy, jaki nastąpił w okresie 
realizacji Czynu, załoga wy- 
konała plan produkcyjny za 
marzec w 104,7 proc. 


Pociągi za listami gwarancyjnymi 


Inicjatywa kolejarzy 


KATOWICE (PAP). Ogrom- 
na fala zobowiązań, którymi 
kraj cały czci zbliżającą się 60 
rocznicę urodzin Prezydenta 
RP Bolesława Bieruta, wy- 
zwoliła nowe potężne źródło 
inicjatywy robotniczej. 

Wyrazem tej twórczej ini- 
cjatywy jest zobowiązanie 
pcdjęte dla uczczenia 60 rocz- 
nicy urodzin Prezydenta przez 
kolejarzy — pracowników sta- 
cji Tarnowskie Góry. Dążąc 
do przyśpieszenia obrotu wa- 
genów i podwyższenia jakości 
pracy, pracownicy tej stacji 


Do dnia 5 kwietnia ZA- 
KŁADY TKANIN TECHNI- 
CZNYCH I PASÓW wykona- 
ły podjęte zobowiązania pra- 
wie w 93 proc. Wyróżnili się 


pracownicy  tkalni, którzy 
zmniejszyli ilość odpadków 
do 2,6 proc. 

Pracownicy DYREKCJI 


PKS W ŁODZI zrealizowali 
już zobowiązania, w celu ucz- 


czenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta. Podjęte 
następnie dodatkowe zobo- 


wiązania zostały również Wy- 
Kkonane. Łączna ich wartość 
wynosi około 27 tys. zł, 

* k * 


Nie ma dnia, aby w tkalni 
ZPW im. 9 MAJAGnie stało z 
powodu braku wątku i osnów 
po 30 i więcej krosien. Za- 
łoga jest bezradna. Robotni- 
cy w większości  wielowar- 
sztatowcy i majstrowie 
chcieliby wykonywać plany i 
w pełni zrealizować zobowią- 
zania, podjęte dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin towarzy- 


z Tarnowskich Gór 


postanowili wprowadzić nową 
formę współzawodnictwa, po- 
legającą na wyprawianiu i 
prowadzeniu pociągów za li- 
stem gwarancyjnym. Pociągi 
takie, zgodnie z gwarancją, 
zawartą w wystawianym dla 
każdego z nich liście gwaran- 
cyjnym będą przechodziły od 
stacji Tarnowskie Góry do 
stacji Karsznice bez wyłącza- 
nia wagonu lub tzw. „przera- 
biania* pociągu na pośrednich 
stacjach technicznych z powo- 
du złego sformowania, usterek 
handlowych lub technicznych. 


, Niestety, 


sza Bieruta, ale nadmierne 
postoje, które wynosiły w 
marcu w  tkalni 17,8 proc, 
nie pozwalają im na to. 

Znaczną część winy za sy- 
tuację, istniejącą w tkalni, 
ponosi przędzalnia, w której 
wiele maszyn nie posiada ob- 
sady. W lutym było tam nie- 
czynnych aż 1.800  wrzecion. 
W czynie na cześć towarzysza 
Bieruta kierownictwo  przę- 
dzalni zobowiązało się do dnia 
18 marca wszystkie wrzeciona 
uruchomić, ale do tej pory 
zostało to dokonane w około 
20 proc. 

Nie ma dnia, aby tkacze nie 
zwracali się do kierownictwa 
zakładów ze słowami: — „daj- 
cie nam wątek i osnowę, a 
wtedy plan i zobowiązania 
będą wykonane z nadwyżką", 
kierownictwo tech- 
niczne ZPW im. 9 Maja pozo- 
staje głuche na te żądania, a 
istniejące niedociągnięcia tłu- 
maczy brakiem ludzi, pocie- 
nieniem numeracji przędzy 
itp. A przecież wina leży 
właśnie po stronie personelu 
technicznego i dyrekcji, w ich 
niezdolności do lepszego zorga- 
nizowania pracy, w złej kon- 
serwacji maszyn, w niedosta- 
tecznej opiece nad słabiej 
wykwalifikowanymi robotni- 
kami. Również organizacja 
partyjna oraz rada zakłado- 
wa nie czynią nic, aby usu- 
nąć istniejące braki i niedo- 
ciągnięcia. 

Najwyższy czas, aby kiero- 
wnictwo techniczne i par- 
tyjne ZPW im. 9 Maja zmie- 
niło swój styl pracy, przystą- 
piło do zdecydowanej walki o 
wzrost produkcji i pełne wy- 
konanie zobowiązań. Jest to 
nie tylko sprawa honoru, ale 
i podstawowy obowiązek. 


Siewców zarazy i morderców Beloiannisa 
nie minie surowa kara 
Wiec protestacyjny członków ZBoWiD 


Wczoraj w sali teatru „Me- 
lodram* odbył się wiec pro- 
testacyjny, zorganizowany 
przez Związek Bojowników o 
Wolność i Demokrację, prze- 
ciwko zbrodni dokonanej 
przez greckich monarcho - fa- 
szystów na przywódcy ludu 
greckiego Nikosie Beloiannisie 
i jego trzech towarzyszach 
oraz przeciwko używaniu bro- 
ni bakteriologicznej przez im- 
perialistów amerykańskich w 
Korei i Chinach Ludowych, 


Wiec zagaił prezes Zarządu 
Oddziału Grodzkiego ZBoWiD 
— Antoni Lao, po czym prze- 
mówił Kazimierz Przybył - 


M | 


iesiąc Przyjaźni |, 
Niemiecko-Polskiej 


Radni z Plauen 
piszą do RN m. Łodzi 


BERLIN (PAP). — Przebie- 
gające z niesłabnącym nasile- 
niem wiece i imprezy artysty- 
czne w ramach Miesiąca Przy- 
jaźni Niemiecko - Polskiej 
przekształcają się w manife- 
stacje przyjaźni i jedności 0- 
bu narodów w walce o zacho- 
wanie pokoju. 

Na uroczystym posiedzeniu 
rady miejskiej w Plauen, po- 
stanowiono wysłać list do 
Rady Narodowej m. Łodzi 
z propozycją systematy- 
cznej wymiany doświadczeń. 
Radni miasta Plauen wyraża- 
ją przekonanie, że wykorzy- 
stanie doświadczeń polskich 
pomoże im rozwinąć inicjaty- 
wę mieszkańców miasta w 
dziedzinie demokratyzacji a- 
paratu administracyjnego. 


Stalski, prezes Zarządu Okrę- 
gowego ZBoWiD. 

Mówca podkreślił haniebną 
rolę amerykańskich imiperia- 
listów w dokonanym na Be- 
loiannisie mordzie oraz 
stwierdził, że mordercy pa- 
triotów greckich muszą odpo- 
wiedzieć za swe haniebne czy- 
ny przed: sądem narodów. 

Krew komunistów greckich 
staje się dla narodów świa- 
ta nakazem wzmożenia walki 
przeciwko amerykańskiemu 
imperializmowi, o- wolność, 
demokrację i pokój. 

Słowa mówcy przerywane 
były okrzykami, piętnujący- 
mi agresywną politykę USA. 

Jako następny przemawiał 
dr Olejniczak. Mówca potępił 
interwentów amerykańskich 
za stosowanie przez nich bro- 
ni bakteriologicznej w Korei. 
— Dołączamy swój głos do 
protestu — stwierdził mówca 
— do protestu wszystkich ucz- 
ciwych ludzi na całym świe- 
cie, którzy prowadzenie woj- 
ny bakteriologicznej uważają 
za zbrodnię przeciwko ludz- 
kości. 

W imieniu księży katolic- 
kich — członków ZBoWiD, 
przemówił ksiądz Jan Polak, 
proboszcz parafii w  Milejo- 
wie, w pow. piotrkowskim. — 
Interwenci amerykańscy — 
powiedział on — nie mogąc 
dać rady żelazem i swoją 0- 
sławioną „techniką”*, uciekli 
się do broni bakteriologicznej, 
pragnąc wyniszczyć naród ko- 
reański, walczący © swe 
szczęście. Jest to straszna 
zbrodnia, która wstrząsa su- 
mieniem każdego obywatela. 

Z kolei głos zabrała Wiesła- 
wa  Blachowicz, przedstawi- 
cielka Ligi Kobiet, oświadcza- 
jąc, że kobiety będą pracować 
jeszcze lepiej i wydajniej dla 


Cykl wykładów z historii WKP(b) 


organizuje Łódzki Ośrodek Szkolenia Partyjnego 


Łódzki Ośrodek Szkolenia 
Partyjnego organizuje cykl 
wykładów z historii WKP(b) 
dla kierowników i słuchaczy 
kół samokształceniowych, dla 
aktywu szkoleniowego PZPR 
oraz dla aktywu społecznego 
i gospodarczego. Wykłady od- 
bywać się będą w każdą sobo- 
tę o godz. 14.30 w sali Związ- 
ku Zawodowego Prac. Gospo- 
darki Komunalnej, ul. Wól- 
czańska Nr 5. 

Pierwszy wykład na temat: 
„Lenin i Stalin o ideologicz- 
nych podstawach partii mark- 
sistowskiej* — odbędzie się 


wyjątkowo w czwartek, dnia 
10. IV. 1952 r. godz. 17. Wy- 
kład wygłosi tow. Aleksander 
Szaniawski. 

Z powodu ograniczonej iloś- 
ci miejsc, towarzysze powinni 
zaopatrywać się w abonamen- 
ty, zapewniające wysłuchanie 
całego cyklu wykładów. W 
celu uzyskania abonamentów, 
oraz dokładniejszych informa- 
cji należy zgłaszać się bezpo- 
średnio lub telefonicznie do 
Łódzkiego Ośrodka Szkolenia 
Partyjnego, ul. Traugutta 1, 
Nr. Nr. telefonów - 201-58, 
244-83. 


szczęścia i przyszłości swoich 
dzieci, dla- rozwoju Ludowej 
Ojczyzny, dla umocnienia sił 
pokoju, aby nie było więcej 


ludobójstwa oraz imperiali- 
stycznych wojen. 
Jako ostatni przemawiał 


przedstawiciel ZMP — Wiktor 
Kowalczyk. 

Na zakończenie wiecu zgro- 
madzeni uchwalili rezolucję, 
potępiającą amerykańskich 
imperialistów zarówno za 
zbrodnie dokonywane w Ko- 
rei, jak i za mord popełniony 
na patriotach greckich. 


NOWE TRAKTORY W AKCJI 
SIEWNEJ 


Coraz więcej maszyn otrzy- 
muje nasze rolnictwo, W wio- 
sennej akcji siewnej bieżące- 
go roku na polach wojewódz- 
twa łódzkiego będzie praco- 
wało o kilkadziesiąt traktorów 
więcej niż w roku ubiegłym. 
Około 30 nowych traktorów 
wyprodukowanych przez pol- 
skich robotników w zakładach 
„URSUS* — otrzymały nie- 
dawno POM. Do końca bieżą- 
cego roku POM-y otrzymają 
dalszych 200 traktorów. 


WIĘCEJ TROSKI O KON- 
TRAKTACJĘ 


W gminie Bogusławice, w 
pow. piotrkowskim, zaniedba- 
no sprawę kontraktacji roślin- 
nej. Dotychczas wykonano w 
100 proc. tylko plan kontrak- 
tacji warzyw oraz jęczmienia 
i owsa nasiennego. Natomiast 
plan kontraktacji pozostałych 
upraw zrealizowano dopiero w 
około 80 proc. Najgorzej wy- 
konano plan kontraktacji Inu. 
bo zaledwie w 50 proc. Winę 
za ten stan ponosi przede 
wszystkim GRN, która nie 
czuwa nad pracą aparatu kon- 
traktującego GS. Prezydium 
GRN w zasadzie nie orientuje 
się, jak pracują w terenie 


PLUTONU 
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Do | 
Tow: Bolesława Bieruta 
List skręcarki 
z ZPW. im. Niedzielskiego 


Drogi Towarzyszu Prezydencie 


Jestem mężem zaufania w oddziale skręcalni 
„A“ ZPW im. Niedzielskiego. Grupa moja składa się 
z ośmiu członków PZPR i 23 bezpartyjnych. Wszys- 
cy też przystąpiliśmy do współzawodnictwa dla ucz- 
czenia 60 rocznicy Twoich urodzin. Postanowiliśmy, 
że każdy z nas odda codziennie od pół do półtora 
kilograma przędzy więcej, aniżeli poprzednio. Do 
zobowiązania naszego przyłączył się majster tow. 
Rządkiewicz, który poprzez lepszą konserwację ma- 
szyn postanowił pomóc nam w pełnym zrealizowa- 
niu naszego Czynu. 

Zobowiązanie nasze wykonujemy z nadwyżką, 
wszyscy bowiem zdajemy sobie sprawę z tego, iż w 
ten sposób umacniamy nasze dotychczasowe zdoby= 
cze, to, o co nieugięcie walczyli i za co oddawali 
życie najlepsi synowie klasy robotniczej. Ty zaś, 
Towarzyszu Prezydencie, uczysz nas, że w marszu 
do socjalizmu napotykać będziemy na wiele przesz- 
kód, a jednocześnie wskazujesz nam, jak i co mu- 
simy robić, aby je przezwyciężyć. 

Może to będzie trochę przydługi list, ale muszę 
Ci jeszcze opowiedzieć o sobie. Często przeprowa- 
dzam z moją grupą pogadanki, wspólnie radzimy 
jak usunąć różne niedociągnięcia, jak podnieść pro- 
dukcję. Dzięki tej harmonijnej współpracy, jaka 
istnieje w naszym zespole, wiele skręcarek przeszło 
już z obsługi 80 wrzecion na 120. 

W roku ubiegłym widziałam Ciebie Towarzyszu 
Prezydencie, kiedy jako delegatka naszych zakładów 
byłam w Warszawie na uroczystościach, związanych 
z obchodem 22 Lipca. Po przyjeździe ze stolicy wie- 
le opowiadałam w fabryce o wspaniałej defiladzie na- 
szego wojska, o marszałku Rokossowskim, o przed- 
stawicielach naszego wielkiego przyjaciela — Związ- 
ku Radzieckiego, towarzyszach Mołotowie i Żukowie 
oraz o tętniącej życiem i radością budowy Warsza- 
wie. Nie widziałam naszej stolicy przed wojną, ale 
wiem, że wysiłkiem naszych rak bedzie ona teraz 
stokroć piękniejsza, niż kiedykolwiek. 

Przyrzekamy Ci, Towarzyszu Prezydencie, ja 
i moje współtowarzyszki pracy, że nieustannie wal- 
czyć będziemy o stały wzrost naszej produkcji, wie- 
dząc, że w ten sposób przyśpieszamy nasz marsz do 
socjalizmu i umacniamy siły narodów miłujących 
pokój. 
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HELENA JEZIERSKA 
skręcarka z ZPW im. Niedzielskiego 
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List pracowników Spółdzielni Pracy 
im. Jarosława Dqbrowskiego 


Drogi Obywatelu Prezydencie 


Załoga Spółdzielni Pracy im. J. Dąbrowskiego 
przesyła Ci, drogi nasz Nauczycielu, najserdecz- 
niejsze pozdrowienia i życzenia jak najdłuższych 
lat pracy dla dobra Polski Ludowej, w służbie po- 
koju. | 

Aby godnie uczcić dzień Twoich urodzin, bry- 
gada młodzieżowa naszej spółdzielni postanowiła 
dać dodatkową produkcję wartości 75,240 złotych. 
Pozostałe brygady dadzą ponadplanową produkcję 
na sumę 255.048 zł. 

Przyrzekamy Ci, Obywatelu Prezydencie, je- 

" szcze bardziej wżmóc naszą czujność, pogłębiać 
wiedzę ideologiczną i fachową, aby w ten sposób 
przyśpieszyć wykonanie zadań Planu Sześciolet- 
niego. N 

Dołożymy wszystkich sił, aby utrzymać miano 
przodującej spółdzielni na terenie Łodzi. 
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Cukrownia w Wieluniu 
zajęła pierwsze miejsce 
we współzawodnictwie 


międzyzakładowym 


W ogólnopolskim współza- należy ofiarnej pracy załogi, 
wodnictwie międzyzakłado- która nie szczędziła wysiłków, 
wym o tytuł przodującego za- aby godnie zrealizować przy= 
kładu w przemyśle cukrowni- padające na nią zadania. 
czym, pierwsze miejsce uzy- Drugie miejsce przyznane 
skała załoga cukrowni w Wie- zostało załodze cukrowni w 
luniu, zdobywając 377 punk- Świeciu, a trzecie cukrowni w 
tów. Sukces ten zawdzięczać Borowiczkach. 


Przed rozpoczęciem wiosennej akcji siewnej 


agenci kontraktacji. Ze stano- 
wiskiem takim trzeba skoń- 
czyć, GRN musi czuć się od- 
powiedzialną za przygotowa- 
nia do akcji siewnej, a więc 
również za wykonanie planów 
kontraktacyjnych. 


GROMADA PRAŻKI 
PRZYGOTOWANA 
DO SIEWÓW 


Gromada  Prażki, gminy 
Będków, w pow. brzezińskim 
— pisze korespondent Jerzy 
Balcerek — jest całkowicie 
przygotowana do akcji siew- 
nej, Wszyscy chłopi wyre- 
montowali swoje narzędzia i 
maszyny rolnicze, które będą 
wykorzystane nie tylko przez 


ich właścicieli, ale również 
przez biedniejszych chłopów 
w ramach pomocy. sąsiedz- 
kiej. W gromadzie jest 10 


siewników, które w zupełności 
wystarczą, aby zasiać zboża 
jare rzędowo. Chłopi otrzy- 
mali także nawozy sztuczne 
i rozsiali je na słabszych 0- 
ziminach, aby je zasilić, 

Chłopi z Prażki rozumieją, 
że sprawne przeprowadzenie 
wiosennej akcji siewnej, to 
nie tylko ich własny interes, 
lecz obywatelski obowiązek 
wobec Ojczyzny Ludowej. 
Dlatego też niecierpliwie a- 
czekują na rozpoczęcie sie- 
wów. 
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W dniu 20 kwietnia br. odbędzie się w Łodzi 


Wiosenny Uliczny Bieg Sztafełowy 
o nagrodę redakcji „Głosu Robotniczego” 
Zgłoszenia do Biegu przyjmuje do dnia 14 kwietnia 


Łódzki Komitet Kultury Fizycznej, 
ul. Piotrkowska 67. 
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ZAGOSPODAROWANIE 
ODŁOGÓW 

Odłogi w województwie 
łódzkim w ilości 2.649 ha zo- 
stały już prawie w całości 
przydzielone do zagospodaro- 
wania poszczególnym użytko- 
wnikom. 1.310 ha zostanie zago- 
spodarowanych przez indywi- 
dualnie gospodarujących chło- 
pów, 462,34 ha przez zespoły 
uprawowe, pozostała zaś część 
przez spółdzielnie produkcyj- 
ne, PGR, GS itp. 

Państwo nasze przeznaczyło 
poważne sumy pieniężne na 
zagospodarowanie odłogów. Na 
orkę i siew, nie licząc nawo- 
zów sztucznych i ziarna siew- 
nego, została przydzielona dla 
poszczególnych użytkowników 
suma w wysokości 50 tys. zł. 


NIESŁUSZNY PRZYDZIAŁ 
NAWOZÓW : 


Kierownictwo robót wodno- 
melioracyjnych w Wieluniu 
przydzieliło Zygmuntowi Ha- 
ledinowi z gromady Janki, gm. 
Skrzynno, 1650 kg nawo- 
zów sztucznych na zasilenie 
3-hektarowej zmeliorowanej 
łąki. Przydział ten jest za du- 
ży i nie odpowiada istot- 
nym potrzebom. Nawozami 
sztucznymi należy gospodaro= 
wać rozsądnie i przydzielać je 
na te pola, gdzie rzeczywiście 
są one potrzebne. 
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Aaly kraj 


WARSZAWA (PAP). — 
i Podajemy kolejny wykaz li- 
stów z zobowiązaniami i ży- 
czeniami, napływającymi do 
Prezydenta R. P. Bolesława 
€ Bieruta z okazji 60 rocznicy 
jego urodzin. 

Listy nadesłali: 
$ PGR Miennice, Nadleśnic- 
i two Państwowe Jaźwice, Za- 

kłady Wytwórcze Wysokie- 

go Napięcia A-10 w Między- 
lesiu, Miejskie Przedsiębior- 
stwo Gospodarki Komunal- 
nej w Małborku, Fabryka 

Celulozy Słomowej w Mal- 

czycach, Rolniczy Zespół 

Spółdzielczy w  Marunach, 

Zakłady Metalowe Przemy- 

słu Terenowego w Lesznie, 

Polskie Lotnictwo Cywilne, 
i Koło ZMP Glinnika Ma- 
riampolskiego, Nadleśnictwo 
Państwowe Góra Śląska, 
Oddział Narodowego Banku 
Polskiego w Gorlicach,' Ga- 
zownia Gdańska, MHD w 
Gliwicach, Odcinek Drogo- 
wy PKP Gutkowo, PSS w 
Głuszycy, Państwowa Fa- 
bryka Szczotek w Gryfinie, 
POM Nr. 220 w Dębowej 
Górze, TOR w Legnicy, Ze- 
spół Rybacki w  Lipianach, 
Lubelskie Zakłady Metalowe, 
Towarzystwo Wiedzy Po- 
wszechnej w Lublinie, Ce- 
gielnia Leszczyna, Zakłady 
Przemysłu  Lniarskiego w 
Lubawce, Przemysłowe Zje- 
dnoczenie Budowlane w Lu- 
blinie, Warszawskie Zakła- 
dy Uszczelnień, Gromada 
Wilanów, Przedsiębiorstwo 
Robót Montażowych Prze- 
-mysłu Chemicznego w Gli- 
wicach, Spółdzielnia Mas 
Plastycznych w Warszawie, 
Chłopi gminy Woźniki, Œo- 
rżelnia w Gorzuchowie, Biu- 
ro Projektów Urządzeń 
Przemysłu Hutniczego w 
Gliwicach, Rejonowy Urząd 
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Milion ton torfu 


nozdrawia 
SANOK Bolestawa Bierula 


Telefoniczno - Telegraficz- 
ny w: Gnieźnie, Urząd Pocz- 
towo ~ Telekomunikacyjny 
w Gorlicach, Cukrownia w 
Guzowie, Państwowy Insty- 
tut  Hydrologiczno - Mete- 
orologiczny w Gdyni, Spół- 
dzielnia Inwalidów „CEL“ 
w Gorlicach, Zasadnicza 
Szkoła Metalowo - Odlewni- 
cza w Gorlicach, PKP Wę- 
zeł Gryfice, Gminna Spół- 
dzielnia „SCh* w Gorzoci- 
nie, Przedsiębiorstwo Ry- 
backie „Arka“ we  Włady- 
sławowie, Wytwórnia Wód 
Gazowych i Rozlewnia Piwa 
w Gryficach, Ekspozytura 
Wojewódzka „Domu Książ- 
ki“ w Krakowie, Tartak 
Przemysłu Leśnego w Kow- 
linie, Śląska Fabryka Urzą- 


dzeń Górniczych, ZPW im, 
I Dywizji  Kościuszkow= 
skiej w Kątach, Wytwór- 


nia Papierosów w Krako- 
wie, PDT w Krakowie, Dol- 
nośląskie Zakłady Przemy- 
słu Lniarskiego „Len“ w Ka- 
miennej Górze, Zakłady Ga- 
zownictwa Okręgu Kłodz- 
kiego, PGR Koźmice, Zakła- 
dy Przemysłu Odzieżowego 
w Kamiennej Górze, MHD 
w Kłodzku, Parowozownia 
Główna w Krakowie, Zakła- 
dy Przemysłu  Metalowego 
im. J. Stalina w Poznaniu, 
Urząd Pocztowy w Piotrko= 
wie Tryb, Fabryka Narzę- 
dzi w Pabianicach, Magazyn 
Drzewny w Piaskach, TOR 
w Przeworsku, Poznańskie 
Wytwórnie Pomocy Szkol- 
nych, PZUW w. Pułtusku, 
Powiatowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane w _ Pułtusku, 
Hurtownia nr. 16 w Piotr- 
kowie, PZZ Delegatura Po- 
wiatowa w Przemyślu,. SOM 
w  Polanowie, Wytwórnia 
Wag w Przemyślu. 


44444444014440141400040940044009400004923050100443030000077900929790979409920350400000349009400909540000074457040007044490452323E3 RODOGEGĄGOGĄGOG04004000470040060004404404000504. 


wydobędziemy w roku bież. 


WARSZAWA (PAP). — Aby 
w jak najszerszym zakresie 
wykorzystać ogromne zasoby 
torfu, spółdzielczość samopo- 


Ze sportu 
Wójcik wygrywa 
pierwszą eliminację 
kolarzy 


Do pierwszej eliminacji 
przed wyścigiem kolarskim 
Warszawa —.Berlin — Praga 
stanęło 64 kolarzy, w tym 16 
członków kadry narodowej. 

Wyścig odbył się na dystan- 
sie 118 km w bardzo dobrych 
warunkach atmosferycznych. 

P> zaciętej walce na finiszu 
zwyciężył Wójcik o pół koła 
przed Klabińskim — obaj w 
jednakowym czasie 2:51:25. 

O sekundę później ukończył 
wyścig Królak. Czwartym był 
doskonale finiszujący Hada- 
sik 2:51:30, 5) Wrzesiński 
2:51:35, 6) Liszkiewicz 2:51:41, 
7) Ulik 2:51:42, 8) Waliszewski 
2:51:45, 9) Gabrych 2:51:52, 10) 
Melon 2:54:04, 11) Sałyga 
2:54:05, 12) Kapiak 2:54:07. 

W drugim wyścigu elimina- 
cyjnym, który odbędzie się 
dziś, zawodnicy przejadą oko- 
ło 160 km. 


Bolesław Bierut 


Dawno minęła północ. Nastaje mroź- 
ny ranek 1 stycznia 1944 roku. W dwu- 
pokojowym mieszkaniu przy ulicy Twar- 
dej w Warszawie trwa jeszcze posie- 
dzenie dwudziestu dwóch przedstawicie- 
li 12 podstawowych grup i organizacji 
demokratycznych — pierwsze, historycz= 
ne posiedzenie Krajowej Rady Narodo- 
wej. Zbliża się godzina szósta — obra- 
dy mają się ku końcowi. Bolesław Bie- 
rut jednomyślnie obrany przewodniczą- 
reprezentacji 
politycznej narodu polskiego, zamyka 
posiedzenie. „Rozchodzimy się w poczu- 
ciu spełnionego obowiązku i odpowie- 
dzialności przed narodem w tak prze- 
łomowym i historycznym momencie dzie- 
jowym* — rozlegają się końcowe słowa 


cym jedyńej prawdziwej 


przewodniczącego. 
Posiedzenie było długie i 


Uchwalono na nim szereg niezmiernie 
doniosłych dokumentów. Najważniejsze 
z nich, to statut tymczasowy rad naro- 
dowych, ustalający tryb powstawania 
i działalności terenowych rad narodo- 
* wych, to dekret o powołaniu i organiza- 
cji zbrojnego ramienia KRN — Armii 
Ludowej, powstałej z połaczenia Gwar- 
dii Ludowej i części Batalionów Chłop- 
skich, to zarządzenie w sprawie karania 
«inicjatorów walk bratobójczych, zdraj- 
ców i osób współpracujących 
deklaracja, 


z okupantem, to wreszcie 
określająca zasadnicze cele 
Rady Narodowej. 


„Krajowa Rada Narodowa oświadcza 
— czytamy w *ym historycznym doku- 
mencie — iż w Polsce wyzwolonej pa- 


nować musi sprawiedliwość 


Wielkość i moc ojczyzny oprzeć trzeba 
na zabezpieczeniu szerokim masom pra- 
cującym miast i wsi — robotnikom, chło- 
pom, rzemieślnikom, pracownikom u- 
myśsłowym i inteligencji — pokojowego 
i pewnego bytu materialnego, 
wolności, pełnych praw demokratycznych 
i roli gospodarza w odrodzonej Polsce. Er 
Krajowa Rada n 
Narodowa Rządowi Tymczasowemu, któ- 


Takie zadania postawi 


*) Dalszy fragment książki, 
dzie nakładem „Książki i Wiedzy”. Po- 
przednie fragmenty patrz „Głós Robot- 
niczy“ Nr Nr: 78, 79, 82 i 84, 


qTdla ludności wiejskiej, 


mocowa corocznie wydatnie 
zwiększa eksploatację tego 
cennego surowcą, który posia- 
da szczególnie duże znaczenie 
jako 
dobry i tani materiał opałowy. 

W roku bieżącym planuje się 
wydobycie miliona ton, czyli 
o blisko 70 proc. więcej, niż w 
roku ubiegłym. Osiągnie się to 
m. in. przez większe niż do- 
tychczas zmechanizowanie wy- 
dobycia i przeróbki torfu. Pra- 
cę wielu ludzi zastąpią spe- 
cjalne maszyny  torfiarskie, 
jak: mieszarki, bagno-agrega- 
ty, firezery, brykieciarki 1 in- 
ne. 


- GŁOS ROBOTNICZY . 


Wymiana handlowa z Polską 


Obrady Konferencji Moskiewskiej 


MOSKWA (PAP). — W dniu 7 kwietnia obra- 
dy Międzynarodowej Konferencji Gospodarczej to- 
czyły się w trzech sekcjach. 


Na posiedzeniu sekcji mię- 
dzynarodowej współpracy go- 
spodarczej dla rozwiązania 
problemów społecznych, prze- 
mawiali przedstawiciele Fran- 
cji, Włoch, Finlandii i Meksyz 
ku. 

Mówcy stwierdzili, że dys- 
kryminacja w stosunkach 
handlowych między Zacho- 
dem a Wschodem odbija się 
przede wszystkim na sytuacji 
materialnej ludności, której 
stopa życiowa jeszcze bardziej 
się obniża, osiągając katastro- 
falny poziom. 

W sprawie tej przemawiali 
również _ delegaci Valouch 
(Czechosłowacja), Lu Tsi-su 
(Chiny) oraz Wiktor Kłosie- 
wicz. 

Wiktor Kłosiewicz 
dził m. in.: 

Na poprzednim posiedzeniu 
naszej sekcji kilku mówców 
wyraziło życzenie, abyśmy po- 
dzielili się z nimi doświadcze- 
niami w zakresie rozwiązy- 
wania najbardziej ostrych 
problemów socjalnych, takich 
jak bezrobocie, podniesienie 
stanu zdrowotności, problemy 
mieszkaniowe oraz organiza- 
cja ubezpieczeń socjalnych. 
Pragniemy w związku z tym 


stwier- 


Rośnie opór 
narodu 
tuniskiego 


PARYŻ (PAP) —  Wiado* 
mości, jakie skąpo napływają 
z Tunisu, świadczą o dal- 
szym wzroście ruchu narodo- 
wo-wyzwoleńczego narodu tu- 
niskiego. 

W arabskich dzielnicach 
strajkują kupcy już od dwóch 
tygodni. W Vaalat I Andalou 
strajkują kupcy, rzemieślnicy, 
robotnicy rolni i chłopi. Poli- 
cja otoczyła te miejscowości 
i przy użyciu kolb usiłowała 
zmusić kupców do otwarcia 
sklepów. 

W Hemmane policja zgro- 
madziła znaczną liczbę miesz- 
kańców miasta i zażądała pod- 
pisania rezolucji, piętnującej 
walkę narodowo-wyzwoleńczą 
patriotów tuniskich. 

Wobeć odmowy - podpisania 
rezolucji, policja: aresztowała 
jako zakładników rodzinę jed- 
nego z miejscowych radńych. 


W ślad za swymi dolarowymi przyjaciółmi 


Kolonizatorzy angielscy 
niszczą zasiewy na Malajach 


LONDYN (PAP) — Jak 
wynika z doniesień Agencji 
Australian -Associated Press, 
kolonizatorzy angielscy przy- 
gotowują się do użycia na sze- 
reką skalę środków chemicz- 
nych w celu zniszczenia za- 
siewów w tych częściach Pół- 
wyspu Malajskiego, gdzie 
działa malajska armia naro- 
dowo-wyzwoleńcza. 


Agencja powołująca się na ' 


jeden z dzienników  angiel- 
skich ukazujących się w Sin- 
gepurze pisze, że samoloty 
brytyjskie będą rozpylać z nie- 
wielkiej wysokości środki che- 
miczne, niszczące  zasiewy. 
Środki te były już stosowane 
do zniszczenia zasiewów w re- 


jonie Belum, w północnym 
Pekaru, skąd ewakuowano 
ludność cywilną. 


Życie i działalność 


szych mas narodu 


nia steru 


pracowite. Mia si 
imieniu narodu“, 


czynnie 
społeczny“, 


Krajowej 


społeczna. 


nauki, wolucyjnej. 


cach 


która wyj- 


ry powoła ona w chwili, kiedy wyma- 
gać tego będzie interes narodu...“ 

W powyższych słowach, jak w soczew=. 
ce skupia się program przekształcenia 
polityczno = gospodarczej struktury kra- 
ju, w myśl pragnień i dążeń najszer- 


walki o władzę ludu w Polsce, program, 
który miał uniemożliwić objęcie rządów 
przez kapitalistyczno - obszarniczą garst- 
kę wyzyskiwaczy i reakcjonistów. 

Ta myśl przewodnia, która 
podstaw Krajowej Rady Narodowej, zo- 
stała w toku obrad pierwszego posiedże- 
nia mocno podkreślona przez Bolesława 
Bieruta. „Zadaniem Krajowej Rady Na- 
rodowej — mówił w swym przemówie- 
niu — jest odebrać raz na zawsze ban- 
krutom reakcyjnym możliwość ujmowa- 
rządów i występowania w 


O tym, jakie przełomowe znaczenie 
miało powstanie KRN w mrokach oku- 
pacji, powie Bolesław Bierut w przede- 
dniu Kongresu PZPR w 1948 r.: „Pro= 
klamowanie Krajowej Rady Narodowej 
było aktem rewolucyjnym, który za- 
początkował nowy okres w walce klasy 
robotniczej i narodu. KRN łączyła wal- 
kę przeciwko- najeźdźcy hitlerowskiemu 
z walką o władzę polityczną dla mas 
pracujących, z walką o nowy 


Człowiekiem, który w najcięższym o- 
kresie terroru okupacyjnego 
pracami, związanymi z powołaniem do 
życia Krajowej Rady Narodowej i zo- 
stał wybrany jej przewodniczącym, był 
Bolesław Bierut, członek Sekretariatu 
„Komitetu Centralnego PPR. © Właśnie 
jemu powierzył kierowniczy trzon. Ko- 
mitetu Centralnego PPR, ten najodpo- 
wiedzialniejszy w danej chwili 
wiązek, ufając jego olbrzymiemu do- 
świadczeniu i nieugiętej postawie re- 


„Niełatwe to było zadanie — opowia- 
jeden z bliskich w owych miesią- 

współpracowników 
Właśnie.w grudniu 1943 roku, kiedy po- 
ruszanie się po Warszawie było szcze- 
gólnie utrudnione i niebezpieczne — nie- 
rzadko groziło śmiercią — Bolesław Bie- 
rut rozwijał niezwykle ożywioną dzia- 
łalność. Wyłonienie KRN wymagało prze- 


polskiego, program 


legła u 


ustrój 


kierował 


obo- 


Bieruta, — 


skującą 


cież rozmów i uzgodnienia 
z organizacjami politycznymi i społecz- 
nymi, które miały wejść w skład tej 
reprezentacji narodu. Bolesław Bierut 
przeprowadzał rozmowy, wskazywał na 
konieczność 
wracał dziesięć razy do tego, co nie było 
jeszcze całkowicie jasne.. W miarę zbli- 
żania się terminu pierwszego plenar- 
nego posiedzenia KRN, wzmagała 
praca. Trzeba było uzgodnić i przygo- 
tować materiał, który miał być przed- 
miotem obrad, opracować projekty sta- 
tutu, dekretów, deklaracji. 
również na Jego barki. 
sionce i podziurawionym kapeluszu szyb- 
kim krokiem przemierzał wzdłuż i wszerz 
Warszawę, aby wszystko przygotować, 
ustalić, wszystkiego dopilnować. 
przemijającą zasługą Bieruta jest to, że 
w niespełna dwa miesiące od chwili, gdy 
kierownictwo PPR postanowiło 
stąpić do rozmów z demokratycznymi 
organizacjami społeczno - politycznymi 
i wojskowymi, celem powołania demo- 
kratycznej reprezentacji narodu, doko- 
nana została olbrzymia praca politycz- 
na i organizacyjna, niezbędna dla tego 
przełomowego kroku w życiu narodu". 

Rola, jaką odegrała PPR przy powo- 
łaniu do życia i w dalszej 
Krajowej Rady Narodowej, była wskaż- 
nikiem rosnącego autorytetu partii w 
narodzie, jej dojrzałości politycznej i 
zaufania ze strony 
innych organizacji, wchodzących w skład 
demokratycznej 
Powstanie KRN powitała reakcja wzmo- 
żonym atakiem oszczerstw na PPR, Ar- 
mię Radziecką, Związek Patriotów Pol- 
skich i nową serią prowokacji, mordów 
i dywersji... 

Nie skończyło się na jawnej tylko dy- 
wersji w postaci tzw. Rady Jedności Na- 
rodowej. Reakcja zorganizowała nieba- 
wem nowy ośrodek dywersji antydemo- 
kratycznej, tzw. Centralizację 
Socjalistycznych i 
(CKL), złożoną z drobnych, nie mający” 
oparcia w społeczeństwie grupek. których 
trzonem bvła prawica RPPS, „Central: 
zacja” stanowiła 


dalekowzroczności, 


zilustrować pokrótce najważ- 
niejsze osiągnięcia naszego 
kraju w tych dziedzinach. 

Wyzwolenie Polski Ludo- 
wej z niewoli hitlerowskiej i 
objęcie władzy w kraju przez 
lud pracujący z klasą robot= 
niczą na czele, przyniosły na- 
rodowi polskiemu nie tylko 
wolność polityczną, ale otwo- 
rzyły także perspektywy wiel- 
kiego rozwoju gospodarczego 
i kulturalnego. Straszliwe zni- 
szczenia w naszym kraju, wy- 
mordowanie 6 milionów oby= 
wateli polskich przez hitle- 
rowskiego najeźdźcę, kilkaset 
tysięcy. inwalidów, miliony 
wdów i sierot, całkowite zbu- 
rzenie szkolnictwa, 
stracji — oto sytuacja wyj- 
ściowa, z jakiej Polska Ludo- 
wa zaczynała swoją pracę po 
wyzwoleniu. 

Następnie mówca przedsta- 
wił zdobycze natodu polskie- 
go, osiągnięte w ciągu ostat- 
nich siedmiu igg na odcinku 
uprzemysłowłetża krajů, roz- 
woju rolnictwa, stanu zatrud- 
nienia, ubezpieczeń społecz- 
nych, oświaty, służby zdro- 
wia, budownictwa mieszka- 
niowego. 

Mówca podał również cy- 
fry, ilustrujące dochód naro- 
dowy oraz strukturę budżetu 
Polski Ludowej. 

Wiktor Kłosiewicz oświad- 
czył w zakończeniu: 

Delegacja polska jest prze- 
świadczona, że konferencja 
przyczyni się niewątpliwie do 
rozwinięcia owocnej współ- 
pracy gospodarczej pomiędzy 
wszystkimi krajami, Będzie to 
miało niewątpliwie ważne 
znaczenie dla rozwiązania o0- 
strych problemów socjalnych, 
gnębiących miliony ludzi na 


świecie, 
* % * 


admini-' 


ułatwi innym krajom 
rozwiązanie ich trudności 


Na posiedzeniu sekcji dla 
spraw krajów słabo rozwinię- 
tych pod względem gospodar- 
czym, której 
delegat Indii dr Czand, wy- 
głosił przemówienie delegat 
polski, Stefan Ignar. 

Zagadnienie krajów gospo- 
darczo zacofanych — oświad- 
czył m. in, S. Ignar — jest 
problemem, dotyczącym ol- 
brzymiej części kuli ziem- 


skiej i ponad połowy jej lud- 


ności. 
Rozwój przemysłu polskie- 
go stwarza szerokie możli- 


wości Polski jako dostawcy 
towarów poszukiwanych przez 
kraje gospodarczo zacofane. 
Stwarza on możliwości wy- 
wozu coraz szerszego asorty- 
mentu maszyn i 
przemysłowych, jak np. obra- 
biarek do drzewa i metaii, 
maszyn rolniczych, taboru 
kolejowego, urządzeń dla 
przemysłu lekkiego, a w 
szczególności dla przemysłu 
włókienniczego, aparatów i 
sprzętu 
Stale rosną możliwości Polski 
w dziedzinie eksportu narzę- 
dzi, przyrządów optycznych, 
aparatów pomiarowych, odle- 
wów żeliwnych, wyrobów e- 
maliowanych itp. W wyniku 
znacznego rozwoju przemysłu 
chemicznego wzrastają moż- 
liwości Polski: jako eksporte- 
ra chemikaliów. 

Tego rodzaju wymiana mię- 
dzy krajami 
Polską jest wymianą szcze- 
gólnie korzystną dla uczestni- 
czących w niej partnerów. 


Wiosenny 
skup ziemniaków 
WARSZAWA (PAP). — 
Przed kilku dniami spółdziel- 
czość samopomocowa rozpo- 
częła wiosenny skup ziemnia- 
ków na zaopatrzenie pracują- 
cej ludności miast. Skup ten 


trwać będzie do końca czerw- 
ca br. i 


Mistrz i jego uczeń 
(Rys. Kukryniksy) 


5*) 


podjęcia takiego 


reprezentacji narodu. 


agenture reakcji ma 


się „lewym“ 


stanowiska 


kroku, 


się 


Spadło to 
W wytartej je- 


Nie- 


przy- 


działalności 


Stronnictw 
Demokratycznych 


frazesem, ne 
wskroś wrogą celom wyzwoleńczym ludu 
pracującego, wrogą ZSRR... 


Reakcji w Londynie i w kraju chodzi- 
ło o to, aby przy pomocy RJN i CKL do- 
prowadzić do rozsadzenia Krajowej Ra- 


przewodniczy” 


urządzeń 


elektrotechnicznego. 


zącofanymi a 


DUULU 


Przygotowania 
do uroczystego . 
obchodu 500-lecia 

- urodzin 
_ Leonardo da Vinci 


MOSKWA (PAP). — W Mo- 


skwie odbyło się kolejne po- eksploatacji 
siedzenie komitetu obchodu ż — Don. 
500 rocznicy urodzin Leonar- 

do da Vinci. Przewodniczący 


komitetu — Borys Johanson 
oświadczył, że w całym kraju 
wygłaszane są odczyty oraz 
organizowane wystawy o ży- 
ciu i twórczości wielkiego ar- 
tysty. Akademia Nauk ZSRR 
oraz akademie nauk republik 
związkowych organizują spe- 
cjalne sesje naukowe poświę- 
cone tej doniosłej rocznicy. 

W Moskwie odbędzie się 15 
bm. uroczysta akademia. Na 
obchody 500 rocznicy urodzin 
wielkiego artysty włoskiego 
przybędą z Włoch liczni przed- 
stawiciele świata kultury i 
sztuki. 

W ZSRR przygotowuje się 
krótkometrażowy film poświę- 
cony życiu i twórczości Leo- 
nardo da Vinci. 


rozpoczęta 


1404049400490400029004949040944040494044400949014700905000093047021007000900000093009003000044249000046090400999043083179. 
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Przed oddaniem 


W ZSRR odbywają się 
tensywne przygotowania 
kanału Wd 


Z chwilą oddania do u 
ku nowego szlaku wodn 
rzeczne przewozy ładunifów żańsko-dońska otrzymuje m. 
w europejskiej części ZSRR in. nowoczesne barki wykona- 
poważnie wzrosną. Pracdpw- ne całkowicie z metalu oła- 
nicy radzieckiej floty rzejjcz- downości od 800 — 3.000 ton. 
nej przygotowali się już 
wzmożonych przewozów. 


Chłopi chińsc 


Prasa chińska podaje, 


5 kwietnia 1052 r. (Nr 865 ` 
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h przyjaciół 


NADIN — 


do eksploatacji kanału 
łga-Don 


in- Na kanale Wołga — Don 5 
do i związanych z nim arteriach 
tga wodnych kursować będą no- 
| we typy statków pasażer- 
t- skich i towarowych, barki, 
go, barki-cysterny itd. Flota woł- 


Wo 


do Barki te posiadają podwójne 


dna oraz podwójne burty. 


otrzymują ziemię 
że kręgu Sinin, została już za- 


w  październjijku kończona w 160 wsiach za- 
ub. roku reforma rolna v 
okręgach prowincji Tsing 
oraz w kilku powiatach | o- > 


Dla wal 


Bułgarski Czerwony Krýyż- ność i 
odsyła w tych dniach ko. 
ny transport podarunków fód zebrano w Bułgarii 
narodu bułgarskiego dla 
czącego bohatersko o ol- 
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6 mieszkałych przez ponad 700 
hat tys. osób. 


zącej Korei 


niezawisłość na- 
j- rodu koreańskiego. Ogółem 
około 
al- miliona podarków. 


Komisja prawników-demokrałów stwierdziła 
rozsiewanie bakterii 


przez zbrodniarzy amerykań 


PEKIN (PAP) — Agencja 
Nowych Chin podaje tekst 
sprawozdania komisji Między- 
narodowego Zrzeszenia Praw- 
ników - Demokratów o wyni- 
kach dochodzeń w sprawie 
prowadzenia przeż agresorów. 
amerykańskich wojny bakte- 
riologicznej w Chinach półno- 
cno - wschodnich. 


wyniki 


zbadanych 


z licznymi faktami stosowania 
broni bakteriologicznej na te- 
rytorium Chin doszła do na- 
stępujących wniosków: 

1) W ciągu marca 1952 r. 
spostrzeżono i potwierdzono 


oczni 


maitych owadów w różnych 
miejscowościach południowej 
części Chin północno = wscho- 
dnich — przeważnie daleko 
od granicy Korei. 

2) We wszystkich tych wy- 
padkach obecność wspomnia- 
nych owadów była zjawiskiem 


wagę porę roku i temperatu- 
rę oraz zagęszczenie owadów 
na ściśle ograniczonych od- 
cinkach. i 

3) W wielu wypadkach zna- 
leziono tam również pierze, 
czego nie można również u- 
znać za zjawisko normalne. 


dnich. 


Szpiedzy amerykańscy potwierdzają 
fakty prześladowania jeńców 
na wyspie Kożedo 


PEKIN (PAP) — Agencja 
dzy amerykańscy schwytani w 
w swych zeznaniach fakty o- 


krutnego prześladowania przez 
amerykańskich agresorów 


wielu 


na wyspie Kożedo. 
Li Sin Szun i inni agenci 
raz inne obozy, 


prawdziwym piekłem. 


walki o niepodległość... 
* * 


dy Narodowej, do storpedowania wysił- . 


ków frontu narodowego, zmierzającego 
do budowania Polski prawdziwie wolnej 
to znaczy bez wyzysku 
obszarniczo-kapitalistycznego, bez zdraj- 
ców sanacyjnych, bez zależności od im- 
perialistów. Mogło to być osiągnięte tyl- 
ko w oparciu o sojusz Polski ze Związ- 
kiem Radzieckim, który jako państwo so- 
cjalistyczne był naturalnym, klasowym so 
jusznikiem polskich mas pracujących. Lo- 
sy niepodległości i rozwoju Polski splot- 
ły się znowu nierozerwalnie — podobnie 
jak w 1918 r. — z walką ludu rosyjskie- 
socjalistycznego 
przeciwko imperializmowi. Reakcja pol- 
ska zdawała sobie z tego sprawę, 


i niepodległej, 


go, z walką państwa 


zwalczając i podkopując się 
jednocześnie  szkalowała 


stwa socjalistycznego, 


Marksistowsko - leninowski trzon kie- 
rownictwa PPR z Bolesławem Bierutem 
na czele przejrzał manewry reakcji i ani 
się sprowadzić ze 
słusznej drogi. Kierownictwo PPR de- 
maskowało, zarówno reakcyjne dążenia 
RJN jak i dywersyjną rolę CKL, rozsze- 
rzając działalność Krajowej Rady Naro- miarom gomułkowskiej 
dowej'i urzeczywistniając w walce z hi- 
tleryzmem bojowy sojusz polskich mas 


na chwilę nie dał 


ludowych z ZSRR. 


Naciskowi reakcji zaczęła jednak ule- 
gać grupa członków PPR, ujawniając 
oportunistyczne wahania wobec manew- 
rów reakcji. Grupie tej patronował ów- 
czesny sekretarz partii, Gomułka, chociaż 
wtedy jeszcze nie obnażył swego nacjo- 
antyradzieckiego oblicza 
Szydło z worka wylazło dopiero w la- 
tach późniejszych. W przełomowych mie- 
grupa Gomułki — mó- 
wiąc słowami Bieruta — „wprowadzała 
ideologiczne i nasta- 

Nastawiała 
kompromis z tym ośrodkiem dywersji 
antyludowej, na „dogadanie się” z reak- 
Narodowej, na 
zrzeczenie się w Imię jedności z burżua- 


nalistycznego, 


siącach 1944 r. 
do partii wahania 

wiała się na CKL“. 
cyjną Radą Jedności 


zją samodzielnego istnienia 


Rady Narodowej — a więc na zrzecze- 
nie się Kierowniczej roli klasy robotni- 
narodowym, na rezyg- 
nację z walki o władzę mas ludowych 


czej we froncie 


w Polsce, 


Te niebezpieczne tendencje grupy Go- 
wypływały z oportunistycznego 
ujmowania sprawy frontu narodowego 


mułki 


Związek Ra- 
dziecki, pragnąc poderwać wzrastające 
wśród ludności polskiej zaufanie do pań- 


litycznej partii. 


strukcji rządu londyńskiego. 


toteż 
pod KRN 


prezentantami 


społeczne“, 


na czele następuje dalsze 


wo-nacjonalistycznej, 
osłabienia i likwidacji KRN. 


Bolesław Bierut poświęca dużo uwagi 
sprawie silniejszego zespolenia i konsoli- 
dacji partii biorących udział we froncie 
narodowym, a z 'aszcza lewicy RPPS i 
Zacieśnia 
się współpraca PPR z tymi organizacja- 
mi, a wraz z tym następuje tak kaniecz- 
ne z punktu widzenia walk z okupantem 
i walki o władzę, umocnienie jednolitego 
frontu robotniczego i sojuszu robotniczo- 
Z niewyczerpaną energią 
zabiega Bierut wokół rozbudowy rad na- 
rodowych w terenie, co ze swej strony 
sprzyja bliższemu współdziałaniu z PPR 
lewicowych działaczy RPPS oraz ludow- 


ludowej grupie „Wola Ludu“. 


chłopskiego. 


się na 


ców, grupujących się wokół „Woli 
rozszerzając zarazem podstawy 


Krajowej 


Do szeregów Armii Ludowej 
się nowe oddziały Batalionów 


skich, milicji RPPS, poszczególne oddzia- 
Wzrasta w kraju rola politycz- 


ły AK. 
na rad narodowych... 


4) W większości wypadkq 
badań, przy użydkiu 
'świn k morskich i myszy, w 
kazały, że te owady i pie 
były zarażone bakteriami 
robotwórczymi. 

5) W dziewięciu wypadkań 


stwierdzono, że owady i p 
_ rze wykryto 
Komisja po zapoznaniu się gdzie tegoż dnia lub o ki 
dni wcześniej 
samoloty amerykańskie. 

6).W wielu wypadkach mha- | 
świadkowie 
jak z samolotów spadały $a- 
kieg przedmioty. W jedn 
niezwykły fakt obecności roz- wypadku znaleziono odłanjhki 
zbiornika, w którym znajdjio- 
wały się widocznie owady. 

Komisja uważa, że zaragzo- 
ne owady i pierze mogły kipbyć 
zrzucone na te tereny jedynie 
przez samoloty amerykańskie 
które nie mają ani prawa, an 
żadnego uzasadnionego powo- 
nienormalnym, biorąc pod u- du do przelotów nad teryto- 
rium Chin północno - wscho- 


w okolica 


ukazywały 


„W zakończeniu sprawozda- 
nia czytamy: 

Komisja uważa, że przedsta- 
wione fakty stanowią akty a- 
gresji dokonanej przez Stany 
Zjednoczone, akty ludobójstwa 


Zanim jeńcy wojenni zosta- 
Nowych Chin donosi, że szpie- li umieszczeni w obozie, pod- 
dano ich torturom i brutalne- 
Korei Północnej, potwierdzili mu śledztwu. W wyniku stra- 
szliwego głodu 


oraz tortur 
jeńców 


zachorowało. 
Chorzy nie otrzymali żadnej 
chińskich jeńców wojennych pomocy lekarskiej. Ameryka- 
nie często mordowali jeńców 
w obozach, zanim świat do- 
oświadczyli, że obóz nr 72 ó- wiedział się o dwóch maso- 
w których wych mordach, wziętych do 
przebywają jeńcy wojenni, są niewoli żołnierzy ludowych w 
dniach 18 lutego i 13 marca. 


TASEEN ROAR WE IO ATA PRZEZE O OO 7: SL. E LIDZE I R 


w warunkach okupacji hitlerowskiej i 


Kierowniczy trzon Komitetu Central- 
nego PPR w osobach Bolesława Bieruta, 
"Franciszka Jóźwiaka, Hilarego Chełchow= 
skiego i innych z całą mocą przeciwsta- 
wił się w latach okupacji na wskroś fał- 
szywym poglądom grupy Gomułki i nie 
dopuścił do wypaczenia słusznej linii po- 
Demaskowali oni fałsz 
prawicowych teorii Gomułki i wskazy- 
wali na dywersyjny charakter CKL, prze- 
ciwstawiając się zdradzieckim zamiarom 
dogadania się z RJN na gruncie rekon- 
Na posie- 
dzeniach KC w tym okresie towarzysze 
ci „stale i systematycznie wykazywali, 
że na etapie przygotowywania się partii, 
mas pracujących i KRN do objęcia po 
wyzwoleniu władzy w Polsce nie może 
być mowy o żadnym „pojednaniu“ z re- 
wielkich kapitalistów 1 
obszarników* — czytamy w książce Wi- 
tólda - Jóźwiaka „Polska Partia Robot- 
nicza w walce o wyzwolenie narodowe i 


Pod wpływem działalności trzonu kie- 
rowniczego PPR z Bolesławem Bierutem 
umocnienie 
Krajowej Rady Narodowej — wbrew za- 

grupy prawico- 
która dążyła do 


robotników i chłopów. Rosną i umacnia- 
ją się siły Armii Ludowej, która toczy 
już całe bitwy z okupantem na Lube!- 
szczyżnie Kielecczyźnie, w Krakowskim. 
i włączają 


W tym czasie ZW pierwszej połowie 


+ 


kich w Chinach 


bw 1 potwornych zbrodni 
ciwko ludzkości. 

Oskarżenie nasze opiera się 
na faktach, kióre stwierdzi- 
liśmy z całą ścisłością proce- 
dury prawnej i w poczuciu 
swej odpowiedzialności. 


prze- 


komi$j 


2. m iama a a a- 


VTR- kie $ 

QZ calego wiata 

kj HELSINKI. — 7 kwiet- 
nią poseł ZSRR w Finlandii, 
W. Lebiediew wydał przyję- 
cie z okazji czwartej rocznicy 
podpisania układu o przyjśź= 
ni, współpracy i pomocy wza- 
jemnej między Związkiem 

Radzieckim a Finlandią. 

BEJRUT, — Społeczeń- 
stwo libańskie z oburzeniem 
protestuje przeciwko wizycie 
ministra spraw zagranicznych 

Hiszpanii frankistowskiej — 
Artajo. 

(g LONDYN. — Jak wyni- 
ka z doniesienia agencji Reu- 
era, rząd irański powtórzył 
kwe oświadczenie na temat 
gerencji współpracowników 
<onsulatów angielskich, zam- 
niętych w styczniu przez 
vładze irańskie, w wewnętrz- 
e sprawy kraju ze szkodą dla 
odu Iranu. p 
NOWY JORK. — w 
iązku Z zapowiedzianą wi- 
tą sekretarza Departamen- 
Stanu USA, Achesona, W 
razylii, dziennik brazylijski 
mprensa Popułar* w arty- 
le wstępnym podkreśla, że 
odróże Achesona „SĄ zawsze 
wiązane Z rokowaniami na 
emat dalszego ujarzmienia 

krajów > 

PARYŻ. — Dziennik 
„L'Humanite" donosi o licz- 
nych strajkach mas pracują” 

1geru. 
~a RZYM. — Komitet Cen- 
tralny Komunistycznej Partii 
Włoch wydał odezwę $ 45 
rodu w związku z wybor 
samorządowymi, które odbędą 
się w dniu 25 maja. 


widzidpli, 


1944 r. Armia Radziecka wyganiała 
dalej wojlliiska hitlerowskie z terytorium 
ZSRR, zadając im klęskę za klęską. Wraz 
z Armią $k adziecką przebijała sobie dro- 


i stutysięczna Armia Polska, 
R Związek Patriotów Pol- 
ki pomocy Związku Radzieckie- 
iego wodza narodów, Stalina. 
dzie pod naciskiem mas im= 

z Nowego Jorku i Londynu 


gę do Po 
utworzon 
skich dzią 
go i wie 
Na Zach 
perialiści 


zmuszeni byli na początku czerwca wy- 
słać woj gr okupowanej Francji i roz- 
począć ta m działania wojenne przeciwko 


m hitlerowskim. Spóźniony ten 
był bynajmniej podyktowany 
zielenia pomocy Związkowi Ra- 
u. Chodziło o to, aby ubiec 
adziecką, która jak wykazywał 
larzeń wojennych zdolna była o 

siłach wymierzyć decydujący 
sryzmmowi i wyzwolić kraje oku= 


okupanto 
krok nie 
chęcią ud 
dzieckie: 
Armię R 
bieg wyd 
własnyc 
cios hitl 
powane. 

Coraż 
w walcę 
dziecka, | 
botniczo: 
polskich 


bliżej i bliżej Polski, krwawiącej 
z MATTI A była Armia Ra- 
pierwsza w świecie armia ro- 
chłopska, potężny sojusznik 
mas ludowych w wielkiej bit- 


wie o n rodowe i społeczne wyzwolenie 
kraju. 12 lipca 1944 r. następuje Wresz- 
cie upr gnione zwycięstwo. Z Chełma, 
pierwsze „go skrawka wyzwolonej ziemi 


Polski, 1 
ludowy 
Wybiła 
ska obo! 
ła Bug. 
siej zie 


ozbrzmiewają, krzepiąc siły mas 
, pamiętne ' słowa: „Rodacy. 
podzina wyzwolenia. Armia Pol- 
Armii Radzieckiej A, 
Żołnierz polski bije się na na- 
i ojczystej..-'. Tak brzmiały 


pierwsz słowa Manifestu Polskiego Ko- 
mitetu yzwolenia Narodowego, naczel- 
nego oy ganu władzy robotniezo-chłop-= 
skiej w Polsce, powołanego do życia de- 
kretem 


Krajowej Rady Narodowej. 
* * 


Pows 
możność 
rewoluq 
naprzód 
kładąc 
wiele p 
Słuszno 
leninow 
trzonu 
lesławej 


ała władza ludowa, mająca pełną 

urzeczywistnienia przeobrażeń 
yjnych i pchnięcia rozwoju kraju 
do socjalizmu, o który walczyło 
w ofierze swe życie i. zdrowie 
okoleń rewolucjonistów. polskich. 
isć niezłomnego marksistowsko- 
skiego stanowiska kierowniczego 
omitetu Centralnego PPR z Bo- 
Bierutem na czele została w 


ten spo i ierdzona przez bieg wyda- 
rzeń j Aliyah istnienia Polski Ludo- 
wej. H rajowa Rada Narodowa, jako na- 
czelna reprezentacja polityczna narodu, 
jako kierownictwo antyhitlerowskiego 
frontu arodowego działa jącego pod prze- 


wode klasy robotniczej, stała się 
zwierz ‘hnim organem władzy w wyzwo- 
lonym przez Armię Radziecką kraju. 


Dalszy ciąg na str. 4. 


Noi z W 


9 kwietnia 1952 r. (Nr 86)= sa 
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Wczoraj komitet założycielski 
— -dziś spółdzielnia 


Niektórzy chłopi w Buczku- 
Szadku, w powiecie łaskim, 
od dawna interesowali się 
spółdzielczością produkcyjną. 
Byli to: Łyczak z żoną, Klim- 
czak, Owczarek z żoną, Jakub- 
czakowa i kilku innych. Roz- 
mawiali o spółdzielniach — 
z początku po cichu, nieśmia- 
ło schodzili się po dwóch, a 
później i po kilku I wreszcie 
9 z nich zorganizowało komi- 
tet założycielski. i 

Ww  rozniowach 
tych _ najżywszy 
udział brała Zo- 
fia  Jakubczako= 
wa. Właśnie Ja= 
kubczakowa, jej 
postawa i żywy 
udział w organi= 
„zowaniu spół- 
dzielni najbar= 
dziej burzyły ku- 
łaczą krew. Prze 
chodziło to ich 
pojęcie, że właś- 
nie ona, posiada= 
jąca 75 ha dobrze 

zagospodarowa- 
nej zien II i III 
klasy, Poza tym 
młocarnię, maszy- 
ny rolnicze, w ogó- 
le jak mówiono, 
gospodvni „całą gębą", pcha 


się do organizowania spół- 
dzielni. 
Mleka ptasiego wam się 


zachciało? — pytali. A Jakub= 
czakowa spoglądała swymi nie= 
bieskimi oczami w  kułackie 
chytre twarze i odpowiadała: 
— A tak! I nam się zachciało 
ptasiego mleka. Wasze to było 
kiedyś prawo, a teraz Nasze. 
To nasze teraz prawo, mało- 
rolnego i średniorolnego chło- 
pa — żyć jeszcze lepiej! — i 
odchodziła z wysoko podnie- 
sioną głową. 

— Kułacy — myślała z po- 
gardą.. Nie przekupicie duszy 
średniaka, bo jest on z ma- 
łorolnymi i -robotnikami. 

Przecież to właśnie robotni- 
cy w marcu 1945 roku, kiedy 
to nie obeschły jeszcze na po- 
lach koleiny prących na Za- 
chód czołgów radzieckich. roz- 
poczęli nadzielać ziemię chło- 
pom w Buczku-Szadku. Jed- 
nym z nadzielonych był Ma- 


rian Klimczak, wówczas chłop: 


bez ziemi i syn chłopa bez zie- 
mi, życie swe jak i jego ojciec, 
spędzajacy na ciężkiej harów- 
ce u kułaków i dziedziców. To- 
też Klimczak sercem i duszą 
przylgnął do robotników, 


Składał stale tego dowody od 
1945 roku. Płody jego ziemi, 
owoce jego pracy poprzez 
gminną spółdzielnię dostawa= 
ły się do rąk robotników. — 
Ani gram mego ziarna nie 
trafił do rąk spekulantów — 
stwierdza z dumą Klimczak. 
Klimczak  kontraktuje dużo 
roślin przemysłowych, tuczni- 
ki, oraz odstawia mleko od. 
swych 3 krów do spółdzielni, 


Zofia Jakubczakowa z Buczka — Szadka pod- 
pisuje statut spółdzielni priudukcyjnej. 


co mu przynosi około 500 zł. 
miesięcznie. 7) * 

Gospodarstwo jego rozrasta 
sią. Zaczynał od 5 ha ziemi, 
pustej obory, stajni i chlewu. 

Dziś Klimczak posiada trzy 
krowy, konia, owce, wybudo- 
wał nową stodołę. Wkrótce 
przeniesie się wTaż z innymi 
działkowiczami do pałacu re- 
sztówki. 

Co skłoniło Klimczaka do 
podpisania deklaracji o przy- 
stąpieniu do spółdzielni pro- 
dukcyjnej? Dobry gospodarz, 
jakim niewątpliwie jest Klim- 
czak, zdaje sobie sprawę, że 
tylko na dużej przestrzeni, 
przy stosowaniu płodozmienu 
i mechanicznej obróbki ziemi, 
można wykorzystać w pełni 
zdobycze nowoczesnej agro- 
techniki — która zapewnia 
— wysokie plony, a co za tym 
idzie — daje możność dostar- 
czania państwu większych i- 
lości produktów rolnych. 


* Ło * 

Chałupa Owczarków stol z 
daleka od innych zabudowań 
we wsi Już po wojnie Owczar- 
kowie wybudowali sobie dom, 
a w ubiegłym roku studnię, 
Do tego czasu Owczarkowie 
musieli nosić wodę od swego 


5 


sąsiada kułaka, który myślał, 
że za to powinni mu choćby ca- 
łe pole obrobić i „dobrodziej- 
stwo“ swe wypominał na każ- 
dym kroku. Owczarkowie tez 
podpisali statut spółdzielni, 


Szeptali na ucho kułacy 1 
ich zausznicy:... Stracicie wszy- 
stko... zabiorą... na dzwonek 
będziecie wstawać... nauczą 
was roboty na wojskowy dry... 
itp. bzduty. 

Jednak te kłam- 
stwa nie osiąga- 
ły swego celu — 
za krótkie miały 

nogi. Dziewięciu 
chłopów w Bucz- 
ku - Szadku podpi- 
sało deklarację na 
członków spół- 
dzielni. 

A wróg nie za- 
przestał swej ro- 
boty, zmienił tylko 
taktykę. Ponieważ 
plotki nie odnosiły 
skutku, postanowił 
w inny sposób za- 

szkodzić nowo- 
powstającej spół- 
dzielni — zmniej- 
szyć jej majątek. 

W dniu, gdy Owczarek pod- 
pisał statut, do domu jego 
przybyli Guziński i Antoni 
fDębkowski +z propozycją.. 
kupna trzody, inwentarza, pa- 
szy i słomy, „ubolewając“, 
rzekomo nad tym, że i tak w 
spółdzielni straci wszystko. . 

Owczarkowa nawet nie zdą- 
żyła „wygarnąć* Dębkowskie- 
mu, gdyż Owczarek tak na nie- 
go popatrzył, że Dębkowski po- 
szedł jak zmyty. Dopiero po 
odejściu Dębkowskiego Ow- 
czarkowa”ulżyła sobie: = Ma- 
ło im było łupić skórę z chło- 
pów. Przyjdzie taki jeszcze te- 
raz głowę zawracać Ale spóź- 
nili się. Byłam przecież w 
spółdzielni produkcyjnej w 
Wojsławicach i rozmawiałam z 
tamtymi ludźmi. Zyskali na 
przystąpieniu do spółdzielni. 
Zwiększyły się ich zbiory i 
dochody — żyją lepiej, dostat- 
niej i spokojniej, niż kiedy- 
kolwiek dotychczas. 


Tak oto wbrew kułakom, ko- 
mitet założycielski w Buczku- 
Szadku w dniu 4 kwietnia br 
przekształcił się w spółdzielnię 
produkcyjną. 


JANINA BORÓWKO 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Spółdzielczość produkcyjna dr 


Chcemy żyć lepiej 


Gromada Brodnia, w której 
mieszkam, leży na, terenie 
gminy Buczek, w powiecie ła- 
skim. Większość jej miesz- 
kańców stanowią mało i śre- 
dniorolni chłopi, ale nie brak 
też kułaków. 


Kułacy ci byli zwolennika- 
mi zdrajcy narodu polskiego, 
Mikołajczyka, i dziś jeszcze 
czule go wspominają. Nic 
dziwnego, gdyż wiedzieli, że 
dążył on do przywrócenia ob- 
szarnikom majątków, które 
władza ludowa rozparcelo- 
wała i oddała na własność 
bezrolnym i małorolnym chło- 
pom. Kułacy chcieliby, ażeby 
na wsi było jak najwięcej 
biedaków, chłopów bezrol- 
nych, których mogliby naj- 
mować za parobków, płacąc 
im łyżką lichej strawy, jak 
czynili to przez lata. 


Ja, do czasu wyzwolenia 


Polski spod jarzma obszarni- 


czego wyzysku, nie miałem 


własnego kawałka ziemi, pra- 
cowałem po folwarkach. Z re- 
formy rolnej uzyskałem 5 ha 
ziemi i teraz posiadam własne 
gospodarstwo, w którym żyję 
z rodziną w dostatku. Naj- 
starsza moja córka kształci 
się w Liceum Ogrodniczym w 
Widzewie pod Łodzią. Pozosta- 
łych troje dzieci również nie 
poprzestanie na szkole pod- 
stawowej, gdyż dzisiaj mało- 
rolny chłop może swe dzieci 
posyłać na wyższe uczelnie. 
Ubiegłego lata przyjechali 
do naszej gromady bracia — 
robotnicy z pabianickich za- 
kładów pracy. Wnet za- 
dzierżgnęła się między nami 
serdeczna przyjaźń. Opowia- 
dali nam 0 swej pracy, o o- 
siągnięciach, o tym, na jakie 
natrafiają jeszcze trudności, 
podkreślali konieczność za- 
cieśnienia sojuszu „robotniczo - 
chłopskiego, jako oręża wal- 
ki z wyzyskiem wroga klaso- 
wego. Mówili nam.o tym, jak 


Brygada traktorowa POM wRawie Mazowieckiej, która po- 
może spótdzielniom produkcyjnym i komitetom założyciel- 


skim przeprowadzić sprawnie 


tegoroczną wiosenną akcję 


| stewną. 
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Dażę do poprawy swego bytu 


Bardzo się cieszę, że doży- 
łem czasu rządów ludu pra- 
cującego w naszym kraju To, 
co osiągnęliśmy na wsi w cią- 
gu siedmiu lat władzy ludo- 
wej napawa mnie radością i 
dumą. Chciałbym współpra- 
cować w spółdzielni produk- 
cyjnej, nacieszyć się jej suk- 
cesami, móc przyczynić się je- 


„szcze do jej rozwoju. 


Konstytucja zapewnia pomoc 
wszystkim chłopom pracują = 


cym, a zwłaszcza chłopom, go- 
spodarującym zespołowo. Zo- 
stałem członkiem komitetu 
założycielskiego spółdzielni 
produkcyjnej, gdyż pragnę je- 
szcze bardziej poprawić swój 
byt. Wiem, że gdy stanę się 
członkiem spółdzielni, będę 
miał zapewniony dobrobyt i 
szczęście, 


WOJCIECH KUBIK 
Brodnia, pow. łaski 


Nig Utkaletny: się kułaków 


Od 1945 roku jestem sołty- 
sem gromady Borki, w powie- 
cie łęczyckim. Życie jej miesz- 
kańców w ciągu tych siedmiu 
lat uległo znacznej poprawie. 
Cała gromada została zelektry- 
fikowana i zradiofonizowana, 
znikła bieda i bezrobocie, 
które przez długie lata dręczy- 
ły mieszkańców naszej gro- 
mady. 

Przed każdymi ważniejszymi 
robotami w polu, jak: siewy, 
żniwa, wykopki itp. zawsze 
wspólnie się naradzamy, co i 
gdzie należałoby. zasiać lub 
zasadzić, komu i kiedy udzielić 
pomocy sąsiedzkiej itd. Są już 
tacy w gromadzie, co zaczyna- 
ją myśleć o zorganizowaniu 
spółdzielni produkcyjnej Chło- 


pi mało i średniorolni chcieli- 
by jeszcze poprawić swój byt. 
Lecz gromada. Borki leży mię- 
dzy dwiema gminami, tj. Tu- 
mem i Topolą, w których jest 
stosunkowo dużo kułaków, 
stąd też silny wpływ wroga 
klasowego, który nie tylko 
plotką, ale i groźbami usiłuje 
odwieść chłopów od ich zamia- 
ru zorganizowania spółdzielni 
produkcyjnej. Na nic zdadzą 
się jednak kułackie kłamstwa. 
W Borkach powstanie spół- 
dzielnia. O to walczyć będzie 
komitet założycielski spółdziel- 
ni produkcyjnej, którego je- 
stem członkiem. 


JÓZEF JELIŃSKI 
Borki, w pow. łęczyckim 


szybko rozwija się przemysł i 
co hamuje jeszcze przyśpiesze- 
nie jego rozwoju. 


W dalszym zrozumieniu tych 
wszystkich przeobrażeń po- 
mógł nam Związek Samopo- 
mocy Chłopskiej, organizując 
wycieczki chłopów mało- i 
średniorolnych do wielkich o- 
środków przemysłowych na 
Śląsk oraz do spółdzielni pro- 
dukcyjnych. Przekonaliśmy się 
naocznie, że to wszystko, o 
czym piszą gazety i co słyszy- 
my przez radio, nie jest jakąś 
fantazją, lecz rzeczywistością. 
Doszedłem więc do wniosku. 
że nie wystarczy tylko su- 
miennie wypełniać swe obo- 
wiązki wobec państwa, ale 
trzeba też śmiało podążać 
drogą spółdzielczości produk- 
cyjnej, drogą która prowadzi 
do dobrobytu. Zacząłem na 
ten temat rozmawiać z sąsia- 
dami i już w krótkim czasie 
kilku z nich wysunęło myśl 
zorganizowania w gromadzie 
spółdzielni produkcyjnej, wy- 
rażając gotowość przystąpie- 
nia do niej. Są to: Jadwiga 
Bogdańska, Stanisław Błoch, 
Franciszek Miedzieński, Woj- 
ciech Kubik, Zenon Kubik i 
Jan Sychniak. Razem tworzy- 
my dziś komitet założycielski 
spółdzielni produkcyjnej i nie 
spoczniemy w pracy uświada- 
miającej, aż zorganizujemy 
spółdzielnię i przyciągniemy 
do niej wszystkich chłopów 
mało i średniorolnych z gro- 
mady. W ten sposób odizolu- 
jemy od siebie kułaków. 


Praca nasza nie jest łatwa, 
bowiem kułacy i ich zauszni- 
cy, jak Stanisław Wełna, Jó- 
zef Stasiak, Jan Bandzierz i 


"inni rozsiewają różne brednie 


o spółdzielniach  produkcyj- 
nych. Nawet z innych gromad 
wrogowie spółdzielczości usi- 
łują nam przeszkodzić w wal- 
ce o szczęście i dobrobyt. Ma- 
rian Wieczorek z Wilkowa, 
były peeselowiec, występuje 
przeciwko projektowi założe- 
nia spółdzielni i wiernie wy- 
konuje to, co każą mu robić 
kułacy. l 


Są również tacy chłopi, jak 
np.} Wawrzyniec Szczepaniak, 
którzy zdołali się już przeko- 
nać o wyższości gospodarki 
zespołowej nad indywidualną, 
lecz z obawy przed prześlado- 
waniami ze strony wroga kla- 
sowego nie chcą puścić pary 


'z,ust i siedzą -zastraszeni, ni- 


by myszy pod miotłą. 


Ludzie ci zrozumieli potrze- 
by naszego państwa, więc 
chętnie wypełniają swe oby- 
watelskie zadania, ale po- 
winni też pojąć, że obowiąz- 
kiem każdego mało i średnio- 
rolnego chłopa jest także zwal- 
czanie działalności wroga kla- 
sowego na wsi. Jeśli będzie- 
my tchórzami, bytu swego nie 
poprawimy nigdy. Każdy 


chłop pracujący musi zrozu-. 


mieć, że wbrew wrogim kno- 
waniom  spółdzielczość pro- 
dukcyjna zwycięży, gdyż u- 
możliwia ona wyższe plony z 
hektara i znacznie poprawia 
dzięki temu byt chłopów pra- 
cujących. 


STANISŁAW ZDROJEWSKI 
członek komitetu założycielskiego 
w Brodni, w pow. łaskim 
- 


Przejście na tory wysokowydajnej pracy 
w rolnictwie możliwe jest tylko na drodze 
spółdzielczości produkcyjnej 


Zagroda Aleksandra Wrzoska znajduje się pra- 


Na nowej drodze 


pełniają go obawy i wątpliwości. 


Bolesław Bierut | 


Obora spółdzielni produkcyjnej 


wie na krańcu dużej, zamożnej gromady Alek- 
sandria, w gminie Korabiewice, w pow skiernie- 


wickim Wrzosek ma dom z przestronną izbą 
i ładnym kaflowym piecem W oborze stoją trzy 
krowy. obok obory — stodoła z sasiekami wy- 
pełnionymi słomą Zegroda Wrzoska nie wy- 
gląda ubogo. Wiadomo, na 8 hektarach żyje się 


dziś dostatnio, bez ubóstwa Dostatnio żyją tak- | 


że wszyscy mieszkańcy gromady. Daleko, co 
prawda, jest ich gospodarstwom do zagród Sobisc- 
kich Franciszek Sobiecki ma w Aleksandrii 19 
ha, Kazimierz Sobiecki, brat Franciszka. drugie 
19 ha Zagrody ich przypominają dworki, a 
ich właściciele także chcieliby zachowywać się 
po „jaśniepańsku"* Tylko, że takiego zachowa- 
nia mkt tutaj już nie znosi, bo „panoszyć się 
1 rządzić w gromadzie to bv chcieli, a jak przy- 
wobec. państwa, to 
w całej gminie: — 


szło wywiązać się z zadań 
obydwaj byli 
mówią chłopi. 

Otoczeni ogólną niechęcią dwaj bogacze odsu- 
ngli się od gromady, zamknęli się w swych od- 
dalonych zagrodach, nastawiając tylko czujnie 
ucha na wszystko co się dzieje w Aleksandrii. 
Nie pozostali bowiem obojętni wobec wsi, którą 
do tej pory uważali za swoje „królestwo“, Nie 
zrezygnowali jeszcze ze swych wpływów na 
umysły małorolnych i średniorolnych chłopów. 
Obojętność ich jest DE pozorna. 


najoporniejsi 


Zanim Wrzosek osiadł na swych 8 hektarach 
długo tułał się po świecie Lata tulaczki dały mu 
wiele życiowego doświadczenia. Dlatego co 
Wrzoska przychodzi po radę bardzo wielu. I ci 
co zdecydowali. że czas już rozpocząć nowe, iep- 
sze życie, i ci. którzy jeszcze się wahają, którzy 
spogladają na podobne do dworów zagrody So- 
bieckich i nie mogą jeszcze uwierzyć. że potęga 
bogaczy skończyła się bezpowrotnie, że można 
zrobić coś we wsi bez udziału i poparcia tych 
dwóch bogaczy Często zastać można w izbie 
Wrzoska Jana Kobierskiego. właściciela 8 ha, 
a obok niego Józefa Koźbiała, właściciela 9 ka. 
Pierwszy gotów jest już dziś podpisać statut 
spółdzielni produkcyjnej. drugi waha się, prze- 


iii, 


Siedząc na ławie pod oknem kurzą papierosy. 
Od czasu do czasu przygładzają wąsy i radzą, 
ciągle radzą Czasami rozmawiają spokojnie, to 
znów wybucha między nimi spór o jakąs spra- 
wę. Zdecydować się bowiem na wstąpienie do 


Aleksander Wrzosek, członek komitetu założy- 
cielskiego przy pracach gospodarskich. 


spółdzielni produkcyjnej, zerwać ze starym, 
z tym, do czego było się przyzwyczajonym od 
dzieciństwa, nie jest łatwo. 

— Trzeba by się narodzić na nowo — wzdycha 
Koźbiał, kiedy nie może: odeprzeć argumentów 
Wrzoska i Kobierskiego. ) 

Decydujący głos w podobnych rozmowach ma 
zwykle żona Wrzoska, Władysława. Niedawno 
została ona sołtysem w gromadzie Aleksandria, 
pierwsza kobieta - sołtys w pow. skierniewic- 
kim Zasłużyła sobie na to: wyróżnienie, przódo- 
wała przecież w każdej akcji Nie posiada tych 
obaw i wątpliwości. które tak niepokoją Kożbia- 
ła. Ona pierwsza zrozumiała, że jeśli tyle pracy, 
tyle trudu 1 troski. ile wkłada w swą gospodar- 
kę, włoży do spółdzielni, trud i wysiłek opłaci 
jej się tysiąckrotnie. 

Ziemia w Aleksandrii jest raczej kiepska, pod- 
mokła, nie daje wysokich plonów. Poważnym 
źródłem dochodu chłonów jest tu hodowla krów. 
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* To już osiągnęli spółdzie!cy 


województwa łódzkiego 


e 
W takich domkach mieszkają spółdzielcy w Gołębiewku, w 


pow. kutnowskim. 


Spółdzielcy z Bogumiłowie, w pow. radomszczańskim, bu- 


dują taką oto oborę. 


Tak wygląda obora w spółdzieini produkcyjnej w Jackowi- 
cach, w pow. łowickim. 


Budowa fermy drobiu w spółdzielni produkcyjnej w 


Wiączyniu, w pow. łódzkim. 


KODROKK toż KA 


w  Godaanowie, 
skierniewickim. 


g 


w pow. 


Prawie każdy hoduje tu po dwie, trzy krowy 
odstawia po 300—400 litrów mleka miesięcznie 
Wielu jest także hodowców trzódy chlewnej Np 
Jan Kobierski sprzedał w ubiegłym roku trzy 
świnie o wadze 140—170 kg każda. 

— Ziemia u nas licha. podmokła, traktor na 
nią nie wjedzie, nie opłaca się robić u nas spół- 
dzielni — mówi Józef Kożźbiał, powtarzając ar- 
gumenty zasłyszane w pobliżu zagród Sobieckich 

— Dostaniemy kredyty, przeprowadzimy me- 
liorację — przeciwstawia mu się Kobierski. 

— Zasilimy nasze łąki, kupimy ze sto sztuk 
krów i zobaczysz jakie będziemy mieli dochody — 
mówi z zachwytem Wrzostk. 

* w * 

Spółdzielnia produkcyjna ma w Aleksandrii 
coraz więcej zwolenników Należą do nicń: Wła- 
dysława Kwiatkowska, Julian Trzciński. Marian 
Kuran. Henryk Kryński. Jan Sitkiewicz, Kobier- 
ski, Wrzosek i kilku innych. Zorganizowali oni 
komitet założycielski. Wahają się jeszcze 
tacy jak Józef Kożbiał, jak Kazimierz i Franci- 
szek Przybylscy, Józef Kaliński, Edmund Bień- 
czyk, Józef Kuczyński. 

Wróg w gromadzie Aleksandria przyczaił się, 
lecz nie osłabła jego działalność. To on podsyca 
wahania: chłopów. Dawne, wyświechtane bzdury 
o „wspólnym kotle", o „wspólnych żonach”, ni. 
kogo już nie oszukają. Chłopi, zwiedziwszy sze- 
reg spółdzielni, przekonali się, że podszepty ku- 
łaków były zwykłym kłamstwem. zwykłvm 0sz- 
czerstwem. Wróg wytoczył więc nowe „argumen- 
ty“. A więc, że „ziemia podmokła*, że „trzeba się 
narodzić na nowo“. Ponure milczenie obu kuła- 
ków Sobieckich ma także swoją wymowę. Mil. 
cza, nie występują wyraźnie wtogo przeciw spól- 
dzielni, łudząc się nadzieją, że bez nich nic się 
nie może zmienić w Aleksandrii. 

Lecz” jest przecież tak jak mówi Władysław 
Wrzosek: 

— W Polsce Ludowej my, chłopi, nauczyjiśmy 
się już rządzić bez bogaczy. 

I tak jak Wrzoskowie, myśli w Aleksandrii co- 
raz więcej chłopów Dlatego z pewnością po- 
wstanie tu niedługo spółdzielnia produkcyina 

ZBIGNIEW NOWICKI 


| A Z A KJ RAY TA. 
` “~ 


ogą do dobrobyłu wsi polskiej 
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Przed Międzynarodową Konferencia w Obronie Dzieci 


Dzieci amerykańskie ofiarą militaryzacji 


Tragiczny jest los dzieci w 
krajach  kapitalistycznych — 
krajach opanowanych histerią 
wojenną, wciągniętych w wy- 
ścig zbrojeń. 

Zilustrujemy to na przykła- 
dzie Stanów Zjednoczonych, 
gdzie nawet według oficjalnej 
statystyki, przeciętna rodzina 
amerykańska zarabia zaledwie 
około 65 proc. sumy zapewnia- 
jącej minimum egzystencji, 
Fakt ten godzi, oczywiście, w 
dzieci. Niedawno agencja As- 
sociated Press podała treść li- 
stu przewodniczącego Związ- 
ku Włókniarzy, Johna Abel- 
mana (miasto Sharlotta, stan 
North Carolina) - do senatora 
Maybanka. W liście czytamy, 
że w wyniku drożyzny oraz 
niskich zarobków rodziców 
„większość uczniów w naszym 
kraju przymiera głodem“, ; 

Rewnież warunki mieszka- 
niowe większości dzieci arne- 
rykańskich są bardzo ciężkie. 
Ww samym tylko Nowym Jor- 
ku 500 tys. rodzin mieszka w 
ruderach, a 260 tys. rodzin 
nie ma dachu nad głową. O- 
goiem 48 milionów Ameryka- 
now — w tym, oczywiście, wie- 
le milionów dzieci — mieszka 
w ruderach, nie mogąc sobie 
pozwolić na opłacenie czynszu 
za normalne mieszkanie, Od 
czasu do czasu prasa zwraca 
uwagę na konieczność zlikwi= 
dowania ruder; istnieje rów= 
nież wiele pięknych planów 
budownictwa mieszkaniowe- 
go. Nie trzeba dodfwaċ, że 
nie są one realizowane, ponie- 
waż niezbędne na ten cel fun- 
dusze wydaje się na wyścig 
zbrojeń. 


Nędza zmusza rodziców do 
wysyfania dzieci do pracy w 
fabrykach i na farmach. Na- 
wet według oficjalnych - da- 
nych, 6 milionów dzieci ame- 
rykańskich ` nie chodzi do 
szkoły, bo musi zarabiać na 
chleb. Co roku opuszcza szko- 
łę i zaczyna szukać pracy 0- 
koło 1.250 tys. uczniów. We- 
dług danych komitetu do 
spraw pracy nieletnich, prze- 
mysi, transport oraz przedsię- 
biorstwa. handlowe zatrudnia- 
ją łącznie około 2.500 tys. dzie- 
ci w wieku od 14 do 17 lat, a 
w rolnictwie pracuje w okre- 
sie żniw około 900 tys. 7—8- 
letnich dzieci. Przedsiębiorcy 
bezlitośnie wyzyskują dzieci, 


korzystając z tego, że w USA. 


nie ma ustaw, zabraniających 
pracy nieletnich. „Dla chłop- 
ców  11—l3-letnich — przy- 
znaje organ Ministerstwa Pra- 
cy USA „Labor Information 
Bulletin*, — 11—12-godzinna 
praca nie jest czymś niezwy- 
kłym*. „Tysiące dzieci pracu- 
ją w nocnych zmianach — 
stwierdza z kolei amerykańska 
gazeta „Daily Compas“ 


dzieci wykonują pracę niebez- 
pieczną i szkodliwą dla zdro- 
wia". 

Chroniczne  niedożywianie, 
ciężka praca i fatalne warun- 
ki mieszkaniowe podkopują 
zdrowie dzieci amerykańskich. 
Według danych Urzędu O- 
światy zarejestrowano w kra- 
ju 3 miliony wypadków cho- 
rób nerwowych u dzieci; 1.900 
tys. dzieci cierpi na niedoma- 
gania chroniczne, około 5 mi- 
lionów ma defekty wzroku i 
słuchu; ponad 300 tys. cierpi 
na epilepsję itd. A przecież 
dla dzieci ludzi pracy pomoc 
lekarska jest niedostępna; na 


Wynikiem deprawacji mo- 
ralnej dzieci amerykańskich 
jest wzrost przestępczości 
wśród nieletnich. Corocznie 
rejestruje się milión prze- 
stępstw popełnionych przez 
nieletnich. W związku z tym 
amerykański dziennikarz, Al- 
bert Deutsch, stwierdza, że 
70 proc. dzieci przebywających 
w amerykańskich zakładach 
poprawczych, przeistacza się 


w „dojrzałych przestępców“. 
Ale tego chcą właśnie amery- 
kańskie koła rządzące. 
amerykańskiej 
szpiegowskiej 
mitet Walki 


Szef 

organizacji 
„Narodowy Ko- 
o Wolną Euro- 


27-letnia Mary Higgins — żona żołnierza 


amerykańskiego, 


walczącego na Korei — została wyeksmitowana na ulicę wraz 
z 2-letnim synem, Elvinem i 3-letnim Robertem. 


ochronę zdrowia wyasygnowa- 
no zaledwie 2 proc. państwo- 
wego budżetu. -~ 

Koła rządzące USA kaleczą 
nie tylko ciała, ale i dusze 
dzieci. System nauczania w 
szkole amerykańskiej ma na 
celu wychowanie przyszłych 
zawodowych morderców i gra- 
bieżców, którzy byliby po- 
słusznym narzędziem w rękach 
imperialistycznych podżegaczy 
wojennych. W tym celu od 
najmłodszych lat zatruwa się 
umysły uczniów jadem ra- 
sizmu i militaryzmu, roznieca 
się w nich ludobójcze instyr.k- 
ty. Oto jedna z metod wycho- 
wania: o określonej porze we 
wszystkich szkołach Nowego 
Jorku i szeregu innych miast 
zarządza się „alarmy atomo- 
we“, kiedy to na rozkaz nau- 
czyciela dzieci muszą się poło- 
żyć na podłodze lub wleźć pod 
ławki. Niedawno administra- 
cja szkół nowojorskich wy- 
stosowała do rodziców listy, 
zalecające urządzanie ćwiczeb- 


nych alarmów w. mieszka- 
niach. 
Militarystyczna /ludobójcza 


propaganda prześladuje dzieci 
amerykańskie również po go- 
dzinach nauki. Kino, radio, 
telewizja, zabawki, książki, 
wszystko to wykorzystywane 
jest również dla zaszczepienia 
dzieciom kultu wojny i okru- 
cieństwa. 


pe", Jackson, oświadczył z cy- 
niczną otwartością: „W woj- 
nie tej potrzebna nam będzie 
pomoc wszystkich chuliganów 
i opryszków, jakich tylko uda 
się nam zwerbować". 


Straszliwy los dzieci USA 
świadczy, jakie tragiczne 
skutki ma dla dzieci wyścig 
zbrojeń i histeria wojenna. 


Szczęśliwą młodość może dać 
młodemu pokoleniu jedyne 
trwały pokój, 


Oto dlaczego przygotowania 
do Międzynarodowej Konfe- 
rencji w Obronie Dzieci, któ- 
ra odbędzie się w Wiedniu w 
dniach 12 — 16 kwietnia, to- 
czą się pod hasłem zażegnania 
niebezpieczeństwa wojny, re- 
dukcji budżetów wojennych, 
zwiększenia funduszów na po- 
lepszenie warunków życia 
dzieci i ochronę ich zdrowia. 
Przygotowania do konferencji 


toczą się też pod hasłem wal- 


ki o demokratyzację nauki i 
wychowania dzieci, o zaprze- 
stanie propagandy wojennej 
w szkołach, prasie, kinie i 
przez radio. Żądania te są 
zgodne z interesami najszer- 
szych warstw ludności wszyst- 
kich krajów. Cieszą się one 
poparciem wszystkich ludzi, 
którym drogie są losy dzieci 
— przyszłości świata, 


N. CHARIN 


Bolesław Bierut 


: Zycie i działalność 


(Dokończenie ze str. 2-ej) 


W chwili powstania PKWN 
Bolesław - Bierut znajdował 
się jeszcze w Warszawie, w 
pracy podziemnej. Ale jego o- 
becność na wyzwolonym 
skrawku ziemi polskiej i 
wzięcie bezpośredniego udzia- 
łu w budowie zrębów władzy 


ludowej stawała się coraz 
bardziej nagląca. Bierut de- 
cyduje się na opuszczenie 
stolicy. Pewnego dnia — by- 
ła to już druga połowa lip- 
ca — udał się pieszo w kie- 
runku Otwocka, aby prze- 
drzeć się przez znajdujący 
się w pobliżu front wojen- 


ny. Trudności okazały się da- 
leko większe, niż można by- 
ło początkowo sądzić. Roz- 
mieszczenie oddziałów ra- 
dzieckich szybko się zmienia- 
ło Po parodniowej wędrówce 
dobrnął Bierut drogą okręż- 
ną do Świdra. Była to już ra- 
dziecka strona frontu. W je- 
den z następnych dni samo- 
chodem udał się w  daiszą 
podróż po wyzwolonej ziemi 
w kierunku Lublina. dokąd 
przeniósł się tymczasem 
PKWN 

Wreszcie — Lublin. Miasto 
dzieciństwa Bolesława Bieru- 
ta. ciężkiej pracy i pierw- 
szych młodzieńczych porywów 
buntu przeciw krzywdzie u- 
cisku narodowego. przeciw 
wyzyskowi człowieka przez 
człowieka. Stąd, z Lublina. w 
listopadzie 1918 r.. popłynęła 
na kraj. któremu Rewolucja 
Październikowa dała niepo- 
dległość fala oszukańczych 
złudzeń szerzonych przez fał- 
szywy rząd „ludowy“ Daszyń- 
skiego ku zgubie sprawy 
wyzwolenia ludu pracujące- 
go. Teraz Lublin będzie ko- 
lebką4 prawdziwego rządu, lu- 
dowego, rządu. który zapewni 
narodowi niepodległy rozwój. 
„Trzeba się uczyć z doświad- 
czeń historii. gdyż jest ona 
najlepszą szkołą rewolucyi- 
nej działalności społecznej" 
— często powtarza Bolesław 
Bierut Tak myślą i postępu- 
ją odpowiedzialne kadry PPR, 
wychowane w twardej szkole 


Redaguje 
tział korespondentów 


walki rewolucyjnej przez 
SDKPiL i KPP. kadry, dla 
których nauka. marksizmu = 
leninizmu stała się wytyczną 
i orężem praktycznego dzia- 
łania. 

* 


x = 


Wieść o przyjeździe do Lu- 
blina i wejściu w skład 
PKWN Prezydenta Krajowej 
Rady Narodowej szybko ro- 
zeszia się po Lublinie. Robo- 


tnicy miejscowi pamiętali go 
dobrze z lat działalności na 
terenie lubelskim, znali go 


starzy członkowie KPP, któ- 
rzy z różnych stron ściągali 
teraz do siedziby centralnych 
władz partyjnych 1 państwo- 


wych. Szereg osób wspomina , 


pierwsze spotkanie z Bolesła- 
wem  Bierutem w wyzwoio- 
nym Lublinie. 


„W r 
Manifest PKWN na ulicach 
miasta — czytamy w jednym 
z tych wspomnień — udałem 
się zaraz do siedziby KRN. 
Preżydent przyjął mnie bar- 
dzo serdecznie — dopiero co 
przyjechał z Warszawy, Całe 
umeblowanie pokoju, w któ- 
rym mnie przyjął, składało 
się ze stołu i kilku krzeseł. 
Na pytanie gdzie śpicie — 
pokazał podłogę „No i do- 
brze, ale gdżie trzymacie rze- 
czy, książki itd.?* — Prezy- 
dent śmiejąc się znów poka- 
zał padłogę.. Tegoż dnia Pre- 
zydent przeprowadził się do 
domu przy uł. Hipotecznej 4, 
gdzie zamieszkiwał do 6 lute- 
go 1945 r“. i 

A oto inne wspomnienie z 
pierwszych Qdai pobytu Bole- 
sława Bieruta w Lublinie. 


„Odwiedziłem Prezydenta w 
gmachu KRN — opowiada je- 
den z robotnikow, znający 
Bieruta z okresu nielegalnej 
pracy rewolucyjnej w latach 
1932—33 w Warszawie. — Roz- 
mawialiśmy o starych towa- 
rzyszach walki. Pamiętał 
wszystkich: łączników, robot= 
ników i wspominał o nich ze 
wzruszeniem. Rozmawiał ze 
mną, jak dawniej, dobry, sta- 


kolegium Redaktor naczelny przyjmuje codziennie w godz 
listów czytelników 1 Interwencji 
Adres Redakcji: Łódź, Plotrkowska 95, 11 piętro, Druk, Zakł, Grat. RSW „Prasa“ 


1944, gdy ujrzałem. 


ry tow. Wacek... Słuchając je- 
go przemówień, czytając jego 
artykuły widziałem w nich 
zawsze głęboką prawdę, pły- 
nącą z głębi serca i wielką mi- 
łość do ludzi, Dumny jestem, 
że na czele baszego państwa 
ludowego stoi stary towarzysz, 
robotnik, jeden z największych 
Polaków'. 

W pierwszych tygodniach 
pobytu w Lublinie, Bolesław 
Bierut skorzystał z wolnej 
chwili, aby odwiedzić pobliską 
Dąbrowicę, w której ukrywał 
się podczas pierwszej wojny 
imperialistycznej. „Przyjechał 
odwiedzić nas — opowiadają 
o tej wizycie gospodarze, u 
których wówczas mieszkał — 
obejrzeć dawną swoją kryjów- 
kę i podziękować za ówczes- 
ną gościnę... Ta wizyta Prezy- 
denta Bieruta w Dąbrowicy 
odbiła się głośnym echem w 
okolicy. Bo okazało się, że 
Prezydent Bierut, to ten sam, 
„ogrodnik*, który tutaj przed 
trzydziestu laty dłuższy czas 
przebywał i pracował z chło- 
pami“, 

Syn małorolnego chłopa, z 
zawodu robotnik, drukarz, Bó- 
lesław Bierut. był i pozostał 
wiernym synem ludu na każ- 
dym posterunku, na którym 
stawiała go partia, masy pra- 
cujące, naród. 

Lublin w 1944 r zapoczątko- 
wał nowy okres w życiu ro- 
botników: i chłopów, w życiu 
narodu, okres burzliwego 
przekształcenia kapitalistycz- 
nych stosunków społecznych 
i budowy nowej Polski na za- 
sadach sprawiedliwości spo- 
łecznej Polski bez obszarni- 
ków, bez kapitalistów, bez wy- 
zysku człowieka przez czło- 
wieka. 

Sternikiem rewolucyjnych 
przemian przeprowadzanych 
wolą robotników i chłopów, 
przez partię, Krajową Radę 
Narodową i rząd będzie od 
pierwszej chwili władzy lu- 
dowej Bolesław Bierut 
przenikliwy polityk i działacz 
państwowy, doświadczony g0- 
spodarz křaju, troskliwy Wy- 
chowawca i przyjaciel mas 
ludowych. | 


ganizowany staraniem Wy- kończenie część V symfonii 
|działu Kultury Prezydium Czajkowskiego. 
Rady Narodowej m. Łodzi, 


sekretar? oćpowiedzialny w godz 
218 42 dztał miejski I sportowy 260 42, dział ekonomiczny 218 11 
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'włókienniczo -= 


GŁOS ROBOTNICZY 


Dlcerowie, z którymi byłom w niewoli hitlerowskiej, | Zra. 4 


-mali ię wóród ofiar kaliski | 


W związku z próbami wybielenia hitlerowskich spraw- 
ców zbrodni katyńskiej, podjętymi przez amerykańskich 
imperialistów, do redakcji wpływają listy od czytelników, 
którzy dają świadectwo prawdzie. 

Poniżej drukujemy jeden z tych listów: 


DO REDAKCJI 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO" 


Z oburzeniem przeczytałem 
w prasie wiadomość, że impe- 
rialiści amerykańscy — mor- 
dercy dzieci koreańskich, 
wznowili prowokację  hitle- 
rowską w Katyniu i usiłują 
przy jej pomocy poróżnić na- 
rody polski i radziecki. Po- 
nieważ posiadam niezbite do- 
wody, że sprawcami hanieb- 
nej zbrodni na naszych ofi- 
cerach byli kaci hitlerowscy, 
proszę redakcję o wydruko- 
wanie moich wspomnień, któ- 
re będą jeszcze jednym do- 
wodem przeciwko wrogom 
narodu polskiego — hitlerow- 
com i ich amerykańskim opie- 
kunom. 


W 1939 roku nawała hitle- 
rowska zalewała kraj. Sana- 
cyjni zdrajcy — „elita naro- 
du* w popłochu uciekali 
zaleszczycką szosą z płonące- 
go gmachu naszej ojczyzny. 

Przeszedłem cały «szlak hbi- 
tewny od Rawy Mazowieckiej 
aż do Rawy Ruskiej. Byłem 
świadkiem klęski 1939 r. — 
świadkiem bohaterstwa na- 
szego żołnierza i zdrady tych, 
którzy uzurpowali sobie pra- 
wo rządzenia krajem. 

Po bitwie pod Rawą Ruską, 
gdzie poległo około 10 tysięcy 
Polaków wzięty zostałem 
do niewoli Hitlerowcy zam- 
knęli nas, jeńców. w kościele, 
we wsi Józefów. Warunki by- 
ły straszne, 


Po pewnym czasie dostałem 
się wraz z innymi do obozu 
jenieckiego w Bochni. Prze- 
bywałem w tym obozie około 
2 tygodni Prawą stronę zabu- 
dawań obozowych zajmowali 
oficerowie — my żaś, prości 
żołnierze — lewą. Poznałem 
wówczas kilku oficerów (nie- 
których zresztą znałem już z 
samej kampanii) jak: pułkow- 


Jakie było jednak moje 
zdumienie. gdy z gazety, któ- 
ra zamieściła nazwiska ofiar, 
dowiedziałem się, że zginęli 
tam również oficerowie Mio- 
doński, Ocetkiewicz, Samule- 
wicz, Lis i inni oraz wspom- 
niany już wyżej generał, zaś 
na zamieszczonym zdjęciu roz” 
poznałem z całą pewnością ich 
zwłoki. Zdumienie moje było 
tak wielkie, że nie potrafiłem 
się opanować i stojącym obok 
Niemcom rzuciłem w twarz: 
— To nie prawda, że mordu 
na polskich oficerach dokona- 
li Rosjanie. 

Wyjaśniłem im, że ci wszys- 
cy oficerowie znajdowali się 
w niewoli niemieckiej. 

Musiał ktoś donieść wła- 
dzom o mojej postawie. Wsa- 
dzono mnie do więzienia w 
Halle. Pytano czy mogę stwier- 
dzić kto zabił polskich ofice- 
rów. Odpowiedziałem, że nie 
mogę tego stwierdzić, ale by- 
łem razem z nimi w niewoli 
niemieckiej. Wówczas bito 
mnie i maltretowano. Zam- 
knięto mnie następnie w obo- 
zie w Buchenwald. . 

Sprawa dla mnie była jas- 
na, tak samo jak jasna jest 
dziś, To hitlerowcy, stosując 
swe haniebne metody terroru i 
gwałtu, które dziś stanowią 
natchnienie faszystów amery- 
"kańskich, dokonali mordu na 
polskich oficerach. To oni — 
tak jak dziś amerykańscy lu- 
dobójcy — próbowali rzucić 
kość niezgody między dwa 
bratnie narody. 

To wszystko nasuwa jeszcze 


nika Miodońskiego, pułkowni- 
ka. Ocetkiewicza, podpułkow- 
nika Samulewicza, porucznika 
Lisa, jak również jednego ge- 
nerała, którego nazwiska nie 
pamiętam. Generał ów (dobrze 
jeszcze przypominam sobie je- 
go sylwetkę, był zresztą jedy- 
nym tej rangi jeńcem) wypła- 
cił około 20 żołnierzom po 30 
zł żołdu, gdyż prawdopodobnie 
znaczna suma pieniędzy do- 
stała się w jego ręce z kasy 
dywizyjnej. 

Ogółem w obozie w Bochni 
znajdowało się około 800 ofi- 
cerów różnych rang. Którejś 
nocy wszystkich ich wywie- 
ziono w niewiadomym kie- 
runku. Chodziły pogłoski, że 
przetransportowano ich w głąb 
Niemiec. Sprawa ta wydała 
się nam podejrzana, ze wzglę- 
du na szybkość, z jaką doko- 
nano translokacji. 

Prostych żołnięrzy trzyma- 
no w Bochni około 2 tygodni, 
po czym wywieziono do Nie- 
miec (Meklemburgia). W oko- 
licaćch miasta Schwann, w. le- 
sie, był obóz, w którym nas 
osadzono (około -10 tys. ludzi). 


Często wśród nocy rozlega- 
ły się szybkie serie karabinu 
maszynowego. Ponieważ w 
czasie apelów wybierano pew- 
ną grupę jeńców i wywożono 
w nieznanym nam kierunku, 
nasuwało -te przypuszczenie, 
że już wówczas hitlerowcy do- 
konywali masowych mordów 
na polskich jeńcach. ` 


Po upływie 6 miesiecy — 6 
miesięcy ciągłego oczekiwania 
na „swoją kolejkę” — rozwie- jeden wniosek: nie ma różnicy 
ziono pozostałych jeńców w między metodami hitlerowców 
różnych AEE Mnie jeh i amerykańskich burzycieli 
mieszczon h ta- i ; j 

EE ZĘ YANK SACA EAREN r URA pokoju światowego, nie ma 


lagu nr 112, skąd po 5-mie- *'""' t i He 
sięcznym pobycie skierowano różnicy między imperializmem 
hitlerowskim i  amerykań- 


do pracy u „bauera* nazwis- 
kiem Krebs. we wsi Nenns- skim. Cele ich są wspólne. 
JAN OTOLIŃSKI 


dorf. Tam też dowiedziałem 
się o zorganizowanej przez 

majster Radomszczańskich Zakła- 
dów Przemysłu Drzewnego 


Goebbelsa prowokacji katyń- 
skiej. 


Komisia handlu Rady Narodowej m. Łodzi 
walczy o usprawnienie zaopałrzenia ludności 


leń w łódzkich sklepach, znaj- się tam również duże ilości 
dziemy tam liczne uwagi obuwia różnych rozmiarów, 
klientów, dotyczące niedocią- podczas gdy w sklepach brak 
gnięć w zaopatrzeniu, nie- jest butów o mniejszych nu- 
grzecznej obsługiłczy też nie- merach oraz obuwia dla dzie- 
przestrzegania dyscypliny pra= ci. 
cy. Dlatego teź członkowie . Fakty te świadczą o kary- 
komisji radnych przeprowa- godhej  beztrosce odpowie- 
dzając lustrację, przede dzialnych za zaopatrzenie 
wszystkim interesowali się u- sklepów pracowników aparatu 
wagami wpisanymi do książ- handlowego, są również do- 
ki zażaleń przez klientów i wodem wadliwego planowania 
sprawdzali, czy wytknięte nie- zaopatrzenia, 
dociągnięcia zostały usunięte. Komisja handlu Rady Na- 
Stwierdzono, że personel rodowej m. Łodzi zebrała bar- 
wielu sklepów nie przestrzega dzo obszerny i bogaty mate- 
socjalistycznej dyscypliny pra- riał dotyczący pracy aparatu 


Przy Radzie Narodowej m. 
Łodzi działa kilkanaście komi- 
sji, w skład których, oprócz 
członków Rady, wchodzą rów- 
nież przedstawiciele zakładów 
pracy i fachowcy różnych spe- 
cjalności. Komisje radnych 
sprawują kontrolę nad pracą 
przedsiębiorstw i agend, pod- 
łegłych Prezydium RN, anali- 
zują przyczyny  stwierdzo- 
nych niedociągnięć i braków. 
Opracowywane przez nie wnio- 
ski omawiane są na sesjach 
Rady Narodowej. 

Żywą działalność przejawia 
Komisja handlu Rady Naro- 


dowej. Członkowie jej wspól- cy. Jest to zjawisko, często dystrybucyjnego. na terenie 
nie z komisjami handlu Dziel- spotykane na przedmieściach, naszego miasta. Członkowie 
nicowych Rad Narodowych gdzie sklepy bywają otwiera- komisji stwierdzili w wielu 


przeprowadzili w ostatnich 
dniach kontrolę kilkudziesię- 
ciu placówek handlu uspołe- 
cznionego wykrywając w ich 
pracy wiele braków. 
Przeglądając książki 


ne z kilkuminutowym opóźnie- 
niem i przedwcześnie, zamy- 
kane. 


sklepach ofiarną pracę perso- 
nelu, dbającego o właściwe 
zaopatrzenie swych placówek 
i należyte obsłużenie klientów. 
W sklepach tych uświadomie- 
ni ekspedienci prowadzą zde- 
cydowaną walkę ze spekula- 
cją. Dzięki właściwej posta- 


Kierownicy niektórych skle- 
pów spożywczych nie potrafią 
jeszcze właściwie planować 
'zaopatrzeńia, przez co w skle- 
pach tych brak jest niejedno- 


zaża- 


Sprzedaż pończoch 


steelonowych krotnie artykułów pierwszej wie sprzedawcy cały towar 
F uvióao h potrzeby, mimo że artykuły trafia do rąk ludzi pra- 
ytonowye te znajdują się w magazy- Cy. Poszczególne  dyrekcje 


Dzisiaj wszystkie sklepy u- 
społecznionego handlu branży 
galanteryjnej 
rozpoczynają sprzedaż  poń- 
czoch steelonowych. Cena pa- 
ry w zależności od gatunku 
wynosi od 50 do 115 zł. Poza 
tym jeszcze w tym tygodniu w 
tych samych sklepach rozpo- 
cznie się sprzedaż pończoch 
nylonowych w kilku gatun- 
kach. Cena ich wahać się bę- 
dzie od 65 do 180 złotych. 


handlowe przy usuwaniu nie- 
dociągnięć winny w większym 
niż dotychczas stopniu trosz- 
czyć się nie tylko o doszkala- 
nie zawodowe personelu skle- 
powego, ale również dbać o 
podnoszenie jego świadomości 
politycznej. 


nach PSS i MHD. I tak na 
przykład dyrekcja PSS-Pół- 
noc posiada w magazynie po- 
nad 7.500 butelek wód lecz- 
niczych, lecz brak jest ich w 
sklepach. Od dłuższego czasu 
leży tam 10 ton cukierków i 1,5 
tony suszonych śliwek i gru- 
szek, które zaczynają już ple- 
śnieć. W magazynach PSS — 
Wschód wartość remanentów 
włókienniczych przekracza su- 
mę 4 miln. złotych. Znajdują 


J. GŁ. 


Z pokazu konfekcji 


Łódź uczciła setną rocznicę: śmierci 


Mikołaja Gogola 


W sali Państwowej Filhar- wali: Zofia Stefańska i Witold 
monii w Łodzi, odbył się uro- Ermow. Orkiestra Państwowej 
czysty. obchód setnej rocznicy Filharmonii pod dyr. Z. 
śmierci „Mikołaja Gogola, zor- Chwedczuka wykonała na za- 


Łódzkiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju i Oddziału Łódz- 
kiego Związku Literatów Pol- 


Wystawa grafiki 
Ludwika Tyrowicza 


skich, 
Licznie zgromadzona pu- „Dzisiaj, o godzinie 17.30, w 
bliczność wysłuchała z du- Ośrodku Propagandy Sztuki w 


Parku Sienkiewicza, nastąpi 
otwarcie wystawy grafiki Lud- 
wika Tyrowicza. 

W związku z 25 - leciem 
twórczości artystycznej Tyro- 
wicza, protektorat nad wysta- 
wą objął przewodniczący. Pre- 
zydium RN, tow. Marian Mi- 
nor, 


żym zainteresowaniem odczy- 
tu Grzegorza Timofiejewa o 
życiu i twórczości Gogola. Re- 
ferent przedstawił postać au- 
tora „Rewizora* i „Martwych 
dusz“ na tle jego epoki, wska- 
zał na nowatusskie i rewolu- 
cyjne elementy jego twórczoś- 
ci, podkreślił jej nieprzemi- 
jające wartości ideowe i arty- 
styczne, omówił znaczenie u- 
tworów - Gogola' w czasach 
współczesnych. 


Jaja i mleko 
Z dniem dzisiejszym Cen- 
tralny Zarząd Jajczarsko-Dro- 


Na drugą część uroczystego biarski obniżył cenę jaj, któ- 
wieczoru złożyły się recytacje,- ra będzie wynosić obecnie 
śpiew i muzyka. Artyści tea- 1,10 zł za sztukę. Prócz 


W niedzielę Centrala Odzie- 
żowa zorganizowała pokaz 
gotowej konfekcji. 

NA ZDJĘCIU: Model tanie- 
go i efektownego płaszcza 
wiosennego. 


trów łódzkich Zofia Petri, 
Włodzimierz  Kwaskowski i 
Kazimierz Wichniarz recyto- 
wali wiersze o Gogolu i frag- 
menty jego utworów. Frag- 
menty z oper Mussorgskiego 
i Rimskij-Korsakowa odśpie- 


tego, zwiększona zostanie o 0- 
koło 20 proc. dostawa mleka 
do sklepów. W sklepach na- 
białowych nabywać można 
również mleko w proszku, któ- 
re sklepy te otrzymały w 
większych ilościach. 


Póki ż 


Zagłoba ofiarował 
wi szwedzkiemu Nider 
Rzecz w tym, że robi 
tym oko. Reprezentant 
szwedzkiego wiedział, 
kpi z niego. Przed wrz 
1939 roku był takt oszu. 
ry sprzedawał w Wa 
kolumnę Zygmunta. E 
cyjne grupki polityczn 
siane po Zachodzie ży 
sprzed. 
swojej ojczyzny. Sprzed 
kredyt i za gotówkę, 
to kpiarze typu Zagło 
to ponurzy polityczni ki 
rze, którzy, by utrzym 
na powierzchni brudneg 
bajora, 
sprzedawać już nie tyl 
lumnę Zygmunta, ale 
połacie swego kraju. 

Ot, codzienny chleb 
gracyjnej „polityki“. 

Na przykład ostatni 
pa „chrześcijańskiej 


kilku lat ze 


glosaskiego 


ży polskiej“ z Paryża, | 7 


nu i Brukseli przepro tdzití 
rokowania z delegacją afienauł 
erowską. Rezultaty t ch 
kowań oceniła prasa 
towców z Trizonii bardjzo po 
zytywnie. Tygodnik „Vęplksbo 


te" pisze: 


„Rezultat tych rozmcjw jes 
znaczny, jest większy 
oczekiwać 
pierwszym spotkaniu... 
pierwszy wypadek, żełj grupę 
polityczna polskiej e 
potępiła masowe 


można było 


nia..." 
I dalej: 


„W ten sposób zagąjdnieni 
granicy niemiecko = 
zostało otwarte... 
rozmów  nierpiecko 
polskich jest podobnyj do u 
mowy, zawartej międzyji Niem 
cami Sudeckimi, a czesjką gru 


z tych 


pą Prchali* 


A więc, jak na stosjunki e 
migracyjne — historia 
choć nie obj/czajna 
Jeszcze jedna grupa, tym raf 
„chrześcijaąiskim" 
szyldem dokonała transakce 
Młodzi e 
dziarze dostali trochę 
z Departamentu Stanu] i „od 
dali“ reprezentantom Ajdenau 
era jedną trzecią Polski. 


czajna, 
zem pod 


handlowej. 


"nicy ui. 


cji partyjnych. 
‘Dzielnica 
dniu 11 bm, 
Dzielnicy, ul. 
23, odbędzie 


WIECZORY LITERA 


Kronika part 


Dzielnicą Górna-Lewa; 
o godz. 16,30 w lokalu 
Wigury 4-6 o 
się odprawa pierwszych) 
tarzy podstawowych o: 


się 

pierwszych i drugich 
rzy podstawowych i o 
wych organizacji part 


odwe 


aniże | 
pa 
est tę 


igraci 
wypsiedle 


polskie. 
Kontunikatg 


igran 
Rolaróu 


roj- 


zwy 


ełko bije!... 


Ale — i tu niespodzianka — 
wśród konkurujących pism 
emigracyjnych podniósł się 
z tego powodu rejwach. Za- 
roiło się od Rejtanów z dola- 


rami w portfelu. 


Polski" z Detroit 


„Dziennik 
ujawnił, że 


„młodych chrześcijan“ napuś- ~ 


cit Mikołajczyk i 
polityczny, Kot. 


„Pan Mikołajczyk, 


jego doradca 


który 


jest głuchy na głos własnego 


sumienia... 


oburza się 


„Dziennik Polski“ — śufietnie 
słyszy brzęk złota. Pójdłie om 


na montowanie 
co jest mtratne. 


wszystkiego 
Sprawę pol- 


ską nosił on kiedyś w tylnej 


kieszent swych 
skich spodni. 


premierow= 


Pan Mikołaj = 


czyk zbierze prawdopodobnie 
gromadkę ludzi jemu podob- 


nych i zamelduje 


się dyrekto= 


rowi Free Europe po instruk= 


cje. „Panie dyrek 


torze" — za- 


pyta uprzejmie — „jakie jest 


"pańskie zyczenie? Czy 


chce 


pan z Polski zrobić prowincję 
niemiecką, czy „General-Gu- 


bernatorstwo?"... 


"Chcecie rzą= 


du — będzie rząd, chcecie ko- 


mitetu — zrobi 


się komitet. 


Nasza firma wykona zamó = 


wienie". o, 
Istotnie, 


charakterystyka 
słuszna. Bezbłędnie 


również 


określono miejsce, w którym 


nosił i nosi p. 
sprawę polską. 


„Dziennik Polski" 


Mikołajczyk 
Tylko, że 
nie oburzał 


się wówczas, kiedy takiej sa- . 


mej transakcji usiłowali 


do~ 


konać jego protegowani — pp. 
Lipski, Cat-Mackiewicz i Hut- 
ten-Czapski w tajnych rozmo= 


wach z Adenauerem. Bo... 


także świnie, ale 
nie. 


to 
własne świe 


Wściekłość bowiem tej gru» 
py sprzedawczyków wywoła= 
na jest jedynie tym, że do- 
larki za dobre usługi oddane 
hitlerowcom z Trizonii przy- 


padły w udziale 
Bo każdej z 


konkurencji. 
niezliczonych 


grup sprzedawczyków bardzo 
zależy na utrzymaniu mono” 


polu na sprzedaż Polski 


na 


raty lub też za gotówkę. Pó” 


ki źródełko bije! 


ganiza- 


Górna-Prawjiła: 
(piątek) 
Świercze 


lokalu 

skiego 

Ja dprawa 
ekreta- 
ddziało- 
jnych. 


CKIE 


W KLUBIE MPij$k 


Wydział Kultury Prez 
dy Narodowej m. Łodzi 
Międzynarodowej Prasy 
urządzają w lokalu Klu 
tek, 11 bm. o godz. 158 
„O ludziach 
Prelekcję wygłos 


literacki pt. 
ki", 
Szuster. 


W sobotę, 12 bm, K 
19 urządza wieczór poez 
Prelekcję 
Lech Budrecki, a recyt 
sander Benczak. Po pr 
stanie odegrana z płyt 
wolucyjna Chopina. 


Słowackiego. 


płatny. 


FILM PT. „NĘDZNICY 


Dziś w Młodzieżowy 
Mo: 
wyświetlany będzie filni 


Kultury przy ul. 
dznicy*, 


15 do 18. 
O godz. 


dzinie 17, Zarząd 


Przyjaźni Polsko-Radz 
ganizuje w świetlicy Z) 
dynków Mieszkalnych 
lińskiego 95, odczyt p 
cznica urodzin wielkiej 
ty rosyjskiego i przyj 
„du polskiego, Aleksan! 
Referat wygłosi 


na“ 
mofiejew. 


REJESTRACJA 


Dziś, 
jestracji 


przy ul. Nowotki 


rę Ł. 


ze, 


SRODA, 9 KWIET 


18, 
13.45 £ 
14.10 


12.04 Dziennik, 
ca Radiowa". 
no-muzyczna. 


lonczelowe. 14.30 Ko 
kowy, 15.10 ,,„Wspon 
nicze'. 15.30 Audycj 


dzi ecięcych. 
diowa* I. 


16.00 „n 


ka rozrywkowa, 
popołudniowe. 

wa. 17.15 Reportaż 
Koncert życzeń dla 
towej 
wy kurs języka r 
zaawansowanych, 

dla wszystkich. 18. 
Radiowa" TI. 18.50 
Audycja dla świell 


racka. 20.15 Konce 
nik. 21.45 Kwadran 
dzteckich. 2200 Kr 
ha. 22.350 Kameraln 
ska. 22.50  Koncer 
23.50 Ostatnie wia 


18, po filmi 
wygłoszony odczyt na 
zawodowych. Wstęp bę 


ODCZYT O HER 
W dniu 10 bm. (czwa 


wa 
MĘŻCZYZN URO 
W 1933 ROF 


9 bm, zgłasza 
wojskowej 
1 
urodzeni w 1933 roku, 
zwiska rozpoczynają 


16.20 „4 
przez miasto 1 wieś 
Hr. 
17,05 


„Włókniarza | 


ka i aktualności, 2 


dium Ra- 


pu w pią- 


Edward 


IK o godz. 
i Juliusza 

wygłosi 
cje Alek- 
lekcji zo- 
tiuda Rè- 
step bez- 


W MDK 


m Domu 
iuszki 4a 
pt. „Nę=< 


pierwsza seri a w godz. 
od 10 do 13, druga seri 


a od godz, 
e, zostanie 
emat szkół 
płatny. 


ENIE 


owarzystwa 
eckiej 


JSKOWA 
ZONYCH 
u. 


NIA 1252 r. 


0 „Wszechni- 
udycja stow- 
Utwory wio- 
cert rozryw- 
nienia robot- 
dla świetlic 
szechnicą Ra- 

mikrofonem 
*. 16,35 Muzy- 
0 Wiadomości 
sporto- 
17,25 
drużyny spor- 
17.45 Radio- 
dla 
Muzyka 
0 „Wszechnica 
19.10 
c. 19.30 Muzy- 
lite- 


Pog. $ 
literacki, 


sy Jskiego 
18.00 


Koncert. 


0.00 Aud. 


t. 21.00 Dzien- 
s piosenėk ra- 
bnika kultural- 
muzyka pol- 
symfoniczny. 


omości, 


10 — 12 Telefony! centrala 


Redskcja nocna — 156 8] 


telefoniczna 283 00 (łączy ze wszystkimi działami), 


.=— miesięcznie zł 180 — przyjmuje PPK „Ruch”, Papier: druk. mat 50 gr. 


redaktor naczelny 216-14 
Rolportaż — Łódź. Piotrkowska 70 telefon 222-22 Dział ogloszeń — Łódź Piotrkowska 
„ul, Żwirki 17, telefon 206 42 Prenumeratę miesięczna wynosząca zł 4 — przyjmują wszystkie urzędy ı agencje pocztowe oraz listonoszę wiejscy 


sekret 


1048. tel 


oraz Klu 
i Książki 


+ Wieczór 
zza rze- 


tek) o go- 


or- 
rządu Bu- 
brzy ul. Ki- 
1 1140 ro- 
ho demokra- 
aciela naro- 
ra Herce- 
rzegorz Ti- 


a się do re- 
w Komisji 

mężczyźni 
których na- 
się na lite- 


rz odpowiedzialny 216 05, dział 

111.50 1 114 728 Wydawca! 

miejscy, Prenumeratę w kolportaż! raktadn wym 
D- 


Do Komisji przy 
34 zgłasza się rocz 


Póki czas. 
P. M. 


ul, Ogrodowej 
nik 1933, litarz* 


DYŻURY ATEK 


nirypł m/CY 
stępujące apteki: . 
Piotrkowska 127, 
lona 28, Wschodnia 
skiego 37, AL. 


ny: 
dobę Szpital 
Łagiewnicka 34. 


dyżurują na- 
Pabianicka 56, 


Przejazd 59, Zie- 


54, Limanow= 


Kościuszki 48, 


Dyżur  położniczo - ginekolo p 
dzisiaj dyżuruje przez 754 
im. dr H Wolf, ul. 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZE- 


CHNY — godz. 19 — 


Huzary'' 


„Damy 4 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 
‘POLSKIEGO — godz. 19 — „Słu- 


ga dwóch panów". 


PAŃSTWOWY TE ATR; NOWy 


godz. 18.30 — „Horsztyński" 


TEATR MAŁY — 


godz. 19.30 == 


„Dwa tygodnie w raju“ 

TEATR MUZYCZNY — godz. 19.15 
— „Orfeusz w piekle* 

TEATR GROTESKA — godz. 15 1 


17 — „Opowieść 
ciach" 


o pięciu bra- 


TEATR GNOM — godz. 15.30 — „O“ 


ieżn zaklętym”. 


TEATR PINOKIO — godz. 17 — 


„Pieśń Sarmiko" 


BAJKA — eo Pyka u źród- 


tła" — godz. 18, 


BAŁTYK — » Gzlowink bez jutra 
0 30 


godz. 
GDYNIA 


16.30, 18.30, 


„Program Naukowo. 


Oświatowy" Nr 15-52 


godz, 17, 18, 
„Wagary" 
MUZA — 
godz. 18, 20, 
POLONIA 
— godz. 15.30, 
PRZEDWIOŚNIE — 
godz., 18, 20 
REKORD — 


godz. 17.30, 19.30 
ROBOTNIK — „Awantura na wsi 
godz. 17, 19 
ROMA — „Zwycięski powrót” 
godz. 18, 20 l 
SOJUSZ — SE ies nadzieje” 
godz. 18. 1 
STYL OWY e — „Bez adresu* — ' 
godz. 18. 20 J 
ŚWIT — .Przybrana córka" 
godz 18. 20 
TATRY — „Skandal w Cloche- 
merle'* — godz 16, 18, 20 
WISŁA — „Zew mórża" 
godz 16. 18 
WŁÓKNIARZ — „Pani Dery" 
godz. 16.15, 18.30, 20.30 
WOLNOŚĆ — „Wielki koncert'* — 


Rodz. 16, 18, 20 


ZACHĘTA — „Załoga 


18, 20 


19, 20, 21 
MŁODA GWARDIA 


tdla młodz.) 


— godz. 15.30, 17.45, 20 
„Pierwsze dni" 


„Młndość Chopina" 
18. 


20.30 
»Na arenie" 


„Słońce wschodzi" — 


godz. 


A NW e A 


Technika 
nika 
na przędzalnię i 


- mechanika, tech- 
normowania, 


majstrów 
zzrzeblarnię, 


dziewiarzy na raszlę, uczniów 


dziewiarskich, 
snów. robotnika 


naciągaczy 0- 


do draparni, 


robotnika do odlewu ołowiu, 
przewijaczki oraz robotników 


gospodarczych 


zatrudnią na- 
tychmiast Zakłady 


Przemysłu 


Wełnianego im. M. Ossowskie- 


go w Łodzi, 


ul. 


_ Kilińskie- 


go 169. Zgłoszenia osobiste do 


Działu Personaln 


Śrubowników, 
czyściarzy, 
niarki zatrudnią 


zgrzebłarki, 


ego. 966-K 


przykręcaczy, 
koto- 
natychmiast 


Zakłady Przemysłu Wełniane- 


go 


im. M. Kasprzaka, 


Łódź, 


ul. Łąkowa 11. Zgłoszenia oso- 


biste przyjmuje 
nalny. 


Dział Persu- 


985-K. 


partyjny 216-19, 
RSW -„Praca** 


3-10614 


